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Obradowała Rada
Gospodarki Żywnościowej

Dyskusja nad
programem 

rozwoju rolnictwa
(PAP) Wczoraj w Warsza­

wie odbyło się kolejne plenar­
ne posiedzenie Rady Gospo­
darki Żywnościowej, która jest 
organem koordynującym i opi 
niodawczo-doradczym Rady Mi 
nistrów. W czasie obrad, któ­

rym przewodniczył wiceprezes 
Rady Ministrów Roman Mali­
nowski, omawiano projekt pro 
gramu rozwoju rolnictwa i gos 
podarki żywnościowej w latach 
1981 — 85. Dyskutowane bylv 
więc problemy o podstawowym 
znaczeniu dla przezwyciężenia 
kryzysu gospodarczego i poprą 
wy zaopatrzenia rynku, któ 
rych skuteczne rozwiązanie wy 
maga skoordynowanego wysił­
ku nie tylko rolnictwa, ale ca­
łej gospodarki, a zwłaszcza 
rolne w przemysłowe środki

Dokoficzpntp na str 2

Omówienie wystąpienia Sta. 
nisława Kani podczas wtor­
kowego pobytu w HCP publi­
kujemy na str. 2.

Narada pierwszych sekretarzy komitetów zakładowych PZPR

Wnioski do pracy partyjnej
wynikające i programu IX Zjazdu

(PAP) W Warszawie odbyła 
się wczoraj narada pierwszych 
sekretarzy organizacji partyj­
nych wielkich przedsiębiorstw 

kombinatów przemysłowych 
z całego kraju. Witając zebra­
nych I sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kania powiedział, że 
celem spotkania jest przedys­
kutowanie wniosków do pra­

cy partyjnej - wynikających z 
orogramu IX Zjazdu PZPR, 
zwłaszcza zadań związanych z 
wdrażaniem reformy gospodar 
?zęj. Dziś, powiedział I sekre­
tarz KC. tematem szerokiego 
zainteresowania partii jest sta 
tus socjalistycznego przedsię­
biorstwa państwowego a także 
charakter, kompetencje i pozy 
cła samorządu załóg pracowni­
czych. Stanisław Kania pod­
kreślił. że są to zagadnienia o 
niezmiernie ważnym, ustrojo­
wym znaczeniu.

Informację o aktualnej sy­
tuacji gospodarczej kraju przed 
stawił sekretarz KC — Marian 
Woźniak. Stwierdził m. in., iż 
nadal spada produkcja prze­
mysłowa. pogłębiają się trud-

ności rynków®' kpniecz- li m. in„ iż szybkie ustanowię
nością staje się konsekwentne . nie samorządów pracowniczych 

jest niezbędnyfn warunkiemwcielanie w życie rządowego 
programu stabilizowania naszej 
gospodarki, który spotkał się 
z aprobatą IX Zjazdu partii i 
przedstawiony został Sejmowi.

Mówcy prezentowali stanowi 
ska swoich organizacji partyj­
nych wobec reformy gospodar 
czej i rozwiązania szeregu zło 
żonych kwestii związanych z 
funkcjonowaniem samorządu 
pracowniczego w przedsiębior­
stwie. W wystąpieniach doty­
czących reformy gospodarczej 
do najważniejszych zadań — 
zdaniem dyskutantów — nale 
ży obecnie wszechstronne za­
poznanie społeczeństwa z idea 
reformy i jej szczegółowymi 
założeniami, jak również przy 
gotowanie odpowiedniej kadry 
kierowniczej, na której spoczy 
wać będzie zadanie wdroże­
nia reformy. Dyskutanci przed 
stawiali swe wnioski i uwagi z 
dotychczasowej działalności 
istniejących tymczasowych rad 
robotniczych.

Uczestnicy dyskusji stwierdzi

powodzenia reformy gospodar­
czej. Stąd też — mówiono — 
należy dążyć do przyspieszenia 
prac nad kompleksem ustaw 
o samorządzie, przedsiębior­
stwie, związkach zawodowych 
systemie finansowym przedsię 
biorstw i innych stanowiących 
integralną część ząłożeń refoi 
my. W pracach fych trzeba 
brać pod uwagę wszystkie zgła 
szane dotąd propozycje. Pod­
kreślano, że samorząd pracow 
niczy oówinien kojarzyć inte­
res ogólno-społeczny z intere-. 
sami i aspiracjami załogi przed 
siębiorstwa. W działaniach 
służących opracowaniu ostatec? 
nej wersji odpowiednich ustaw 
ważne miejsce przypada orga­
nizacjom partyjnym zakładów 
pracy. Samorząd pracowniczy 
powinien być wyposażony w 
kompetencje umożliwiające mu 
współdecydowanie we wszyst­
kich najważniejszych oroble 
mach dotyczących funkcjono­
wania 1 rozwoju przedsiębior­
stwa.

Debata Komisji Współdziałania PZPR, ZSL i SD

0 aktualnych problemach 
województwa poznańskiego
Wczoraj odbyło się w sie­

dzibie WK ZSL w Poznaniu 
kolejne posiedzenie Wojewódz 
kiej Komisji Współdziałania 
PZPR, ZSL i SD.

Ze strony KW PZPR udział 
wzięli: Edward Skrzypczak, 
Zbigniew Gabryel i Jan Dut­
ko, ze strony WK ZSL: Ta­
deusz Zając i Marian Król, ze 
strony WK SD: Mirosław Ko­
piński, Hubert Kołecki i Kazi 
mierz Stróżyk.

W trakcie spotkania kierów 
nictwa partii poinformowały 

■ .się wzajemnie o aktualnych, 
problemach sytuacji społecz­
no politycznej i gospodarczej 
w województwie poznańskim i 
kraju.

Lech - Pogoń 0:1

I sekretarz KW E. Skrzyp­
czak omówił węzłowe zagad­
nienia w działalności politycz­
nej wynikające z uchwał II 
Plenum-KC PZPR oraz przed­
stawił przebieg i tematykę 
spotkania I sekretarza KC 
PZPR S. Kani z aktywem ro­
botniczym zakładów pracy w 
HCP.

Omawiając problematykę 
funkcjonowania Frontu Jedno 
śoi Narodu podkreślono konie 
czność zdecydowanego przy­

śpieszenia konsultacji i dysku 
sji nad dokumentami przed­
stawionymi przez Ogólnopol­
ski Komitet Frontu Jedności 
Narodu oraz zapewnienia w 
nich szerokiego udziału w.szy-

stkich sił społecznych dążą­
cych do realizacji linii porożu 
mienia. W sprawach bieżą­
cych przedstawiono podejmo­
wane działania zmierzające 
do poprawy trudnej sytuacji 
gospodarczej kraju. Jednym z 
tych działań jest inicjatywa 
Gminnego Komitetu ZSL w 
Kleszczewie. Rolnicy — człon 
kowie ZSL z tej gminy pod­
jęli dodatkową produkcję trzo 
dy chlewnej rezygnując jedno 
cześnie z przysługującego im 
przydziału paszy i węgla.

Zdecydowanie podkreślono 
konieczność podjęcia przez 
wszystkie partie działań dla 
zakończenia budowy niezbęd­
nej dla województwa poznań­
skiego mleczami w Koziegło­
wach.

Uzgodniono, że jednym z te 
matów na najbliższym posie­
dzeniu Komisji Współdziała­
nia będzie problem funkcjono 
wania komitetów kontroli spo 
łecznej. (na)

Posiedzenie
Prezydium KKP

„Solidarność"
(PAP) 26 bm. w Gdańsku z

udziałem Lecha Wałęsy konty 
nuowane były obrady Prezy­
dium Krajowej Komisji Poro­
zumiewawczej NSZZ „Solidar­
ność”. W dalszym ciągu oma­
wiano najaktualniejsze w tej 
chwili problemy i tematy dzia 
łania związku.

Z procesu przywódców KPN

L. Moczulski odpowiada na pytania sądu

W ostatnich miesiącach utrzymują się duże kłopoty z zakupem 
wszystkich rodzajów baterii. Nie można więc uruchomić wielu 
radioodbiorników, bo oczywiście w parze idą kłopoty z zakupem 
odpowiednich zasilaczy. Denerwują się także... dzieci, bo nie mo­

gą bawić się mechanicznymi zabawkami.
Co się dzieje z bateriami? Producent ich — Zjednoczone Za­
kłady Elektrochemiczne „Centra" w Poznaniu — zmniejszył Ilość 
dostarczanych na rynek wyrobów. Główne powody to zmniej­
szenie czasu pracy I braki materiałowe. Produkcja baterii po­
chłania wiele materiałów importowanych, a brakuje dewiz na 

ich zakup. Na zdjęciu: w poznańskiej „Centrze".
Fot. „Glos” — R. Królak

Konferencja prasowa rzecznika rządu

Cele i zasady działania 
sztabu antykryzysowego

(PAP) W Urzędzie Rady Mi­
nistrów odbyła się 25 bm. pier 
wszą konferencja nowego rze­
cznika prasowego rządu Jerze 
go Urbana, którego wspierali 
'iczni przedstawiciele rządu z

gnować z określania swego sta 
nowiska politycznego wobec 
deklaracji o charakterze poli­
tycznym. Ponownie zaakcen­
tował on niepodważalne prawo 
do wyrażania swego stanowi-

wicepremierem Januszem Obo ską, które usiłuje się czasem
dowskim. ,J. Urńan zarysował 
olany rozwoju swego biura, 
którego głównym celem jest 
nawiązanie lepszego stosunku 
z prasą. Jest to dla rządu 
sprawą kluczową. Rząd otwar
ty jest — powiedział na

kwestionować.
Wicepremier Janusz Obo­

dowski rozwinął następnie 
szerzej znąne już cele i zasa­
dy działania kierowanego 
przez niego operacyjnego szta­
bu antykr”Z""&Wego. Istniejąc

krytykę, która — niezależnie w ramach K mitetu Gospodar
od likwidacji, źródeł jej pow­
stawania — może również sta 
nówić dobrą okazję prezenta­
cji stanowiska administracji. 
Zamiarem jego jest także szer 
sze odsłanianie „kuchni”, • w 
jakiej rodzą się decyzje z róż 
nyoh wariantów, alternatyw j 
przesłanek. 1 ■

J. Urbah nawiązał także 
obecnego stanu napięcia 
stosunkach między rządem 
SDP w związku ze znanym

do 
w 
a 

o-
świadczeniem pięciu jego kie­
rowniczych działaczy. J. Ur­
ban uznał ten stan za incyden 
talny. Intencją rządu nie jest 
bowiem wojowanie z prasą. 
Władza nie może jednak rezy-

czego Rady Ministrów, sztab 
opiera swą doktrynę działa­
nia na przedsięwzięciach krót 
kookresowych i doraźnych. O- 
graniczone środki kierowane 
są na ograniczone, wybrane 
cele: kompleks spraw energe 
tycznych, żywność dla ludno- ” 
ści. higiena i zdrowie.

J. Obodowski przedstawił 
obszary ograniczeń, jakie rzu­
tują na życie gospodarcze w 
kraju. Spadek wydobycia wę­
gla zmusza do zmniejszenia je­
go, dostaw dla hutnictwa i ko- 
ksownictwa. Mniej . będzie 
więc wyrobów walcowanych 
co z kolei zawęzi produkcje 
przemysłu maszynowego, w

Dokończenie na str 2

Spotkanie w WK FJN

Porażka przyszła 
niespodziewanie
Wczoraj na stadionie w Poz 

naniu przy ul. Bułgarskiej pił­
karska drużyna Lecha podej­
mowała w ramach rozgrywek 
o mistrzostwo ekstraklasy Po- 
góń Szczecin, przegrywając nie 
spodziewanie 0:1 (0:0). Bram­
kę w 89 minucie zdobył naj­
lepszy snajper tegorocznego se 
zonu Stelmasiak. Sędziował Su 
chanek z Krakowa

(PAP) 26 bm. był kolejnym 
dniem toczącego się przed Są­
dem Wojewódzkim w Warsza 
wie procesu członków kierow­
nictwa Konfederacji Polski 
Niepodległej: Leszka Moczul­
skiego, Romualda Szeremietie­
wa, Tadeusza Stańskiego i Ta 
deusza Jandziszaka.

Po wielodniowych wyjaśnie­
niach L. Moczulskiego nt. oko­
liczności oraz tła politycznego 
powstania i działania KPN,

sąd przystąpił do zadawania 
oskarżonemu pytań. Dotyczą 
one m. in. sposobu rozumienia 
przez L. Moczulskiego różnych 
sformułowań zawartych w ma 
teriałach konfederacji, pocho­
dzenia tych dokumentów oraz 
spraw związanych z progra­
mem politycznym i wynikają­
cym z niego działaniem KPN

L. Moczulski zgłosił wniosek 
o włączenie do dowodów kilku 
pism i dokumentów.

Podczas przerwy w obradach 
prowadzonych przy drzwiach 
zamkniętych, rzecznik praso­
wy KKP — Janusz Onyszkie­
wicz poinformował gdańskiego 
korespondenta PAP, jż Prezy­
dium KKP w podjętej uchwale 
wystosowało’ apel do druka­
rzy Olsztyńskich Zakładów Gra 
ficznych, by niezwłocznie za­
wiesili decyzję proklamowane 
go strajku okupacyjnego i 
wznowili wydawanie „Gazety 
Olsztyńskiej”, a zaistniałe pro 
bierny próbowali rozwiązać in- • ।

Dokończenie na ttr 2

Potrzebny system pomocy 
ludziom niepełnosprawnym

INFORMACJA WŁASNA
W Wojewódzkim Komitecie 

Frontu Jedności Narodu w Po 
znaniu odbyło się wczoraj spot 
kanie, na którym omawiano 
możliwości ulżenia w trudno­
ściach życia codziennego inwa 
lidom i ludziom niepełnospra­
wnym. W naradzie uczestni­
czyli m. in. przedstawiciele 
organizacji handlowych, wy­
działów zdrowia, organizacji 
społecznych i młodzieżowych.

Przewodniczący Komisji So­
cjalnej Obchodów Międzyna­
rodowego Roku Inwalidów. 
Marian Roszak, przedstawił 
najżywotniejsze problemy lu-

dzi niepełnosprawnych. Obec­
ną trudną sytuację zaopatrze­
niową odczuwają oni szczegól­
nie dotkliwie i pomoc ze stro­
ny społeczeństwa jest im nie­
zbędna. Ludzie, którzy do tej 
pory byli uprzywilejowani w 
kolejkach, te;az praktycznie 
są nozbawiani takich praw.

Trzeba stworzyć cały sy­
stem pomocy dla ludzi, na nią 
zdanych, bo doraźne działania 
nie są wystarczające. Konkret 
ne decyzje na temat tego sy­
stemu zostaną podjęte na na­
stępnym spotkaniu, które od­
będzie się w początkach wrześ 
mia. (gra>

Apel prymasa Polski o 30 dni spokoju
(PAP) W Częstochowie na 

Jasnej Górze odbyły się dwu­
dniowe uroczystości kościelne 
związane ze świętem Matki Bo 
skiej Częstochowskiej. Przyby­
ło 150 pielgrzymek i tysiące

i całego społeczeństwa polskie 
go prymas Józef Glemp mówił 
o potrzebie odnowy moralnej. 
Dla usuwania kryzysu — 
stwierdził — niezbędna jest 
głęboka świadomość społecz-

osób indywidualnie. 26 bm. w . na, jedność społeczeństwa w

Przedłużony okres konsultacji

Projekt ustawy 
o radach narodowych

Lech: Mowlik, Pawlak, Szew­
czyk, Strugarek, Barczak, Grobel­
ny (od 71 min. Plata). Adamiec, 
Skurczyńeki, Krzyżanowski (od St 
min. Szpakowski), Oblewski, Nie­
wiadomski.

Pogoń: Szczech Cze pan, Kozłow 
ski, Piekarczyk, Stańczak. Wolski, 
Kasztelan, Anioła (od 64 min. 
Biernat), Turowski, Stelmasiak, 
Włoch.

Dokończenie na str. 4

Nowe związki zawodowe
(RAI) W Sądzie Wojewódz­

kim W Warszawie zostały za 
rejestrowane dwa kolejne 
związki zawodowe. Jednym z 
nich jest Związek Zawodowy 
Kierowców i Pracowników 
Transportu, drugim Związek

Zawodowy Pracowników Pań­
stwowej Inspekcji Pracy,

uroczystościach uczestniczyli 
członkowie Episkopatu Polski 
przybyły z Rzymu kardy­

nał Władysław Rubin, ducho­
wieństwo, bracia i siostry za­
konne z całej Polski.

Siedzibą pierwszego z wymię 
nionych nowo zarejestrowa­
nych związków jest Warsza- 

’wa, a drugiego — Wrocław.

. Uroczystej mszy świętej pon 
tyfikalnej przewodniczył kar­
dynał Franciszek Macharski, a 
kazanie do wiernych wygłosił 
prymas Polski Józef Glemp.

Zwracając się do wiernych

rozwiązywaniu codziennych 
spraw z jakimi boryka się nasz 
naród. Można to osiągnąć je­
dynie poprzez pracę i modli­
twę. Narodowi polskiemu szcze­
gólnie potrzebny jest spokój. 
Nawiązując do zbliżającej się 
rocznicy tragicznego września, 
prymas Polski zwrócił się do 
całego społeczeństwa o 3.0 dn 
spokoju i pracy bez napięć.

W czasie uroczystości odno 
wiono apel jasnogórski,

(PAP) Kancelaria Rady Pań 
stwa informuje, że w związku 
z licznymi prośbami kierowa­
nymi do Rady Państwa o prze 
dłużenie okresu konsultacji za 
łożeń do projektu ustawy o ra 
dach narodowych pierwotny 
termin zgłaszania uwag do za 
iożeń został przesunięty o je­
den miesiąc tj. do 30 wrześ­
nia br.

Uwagi prosimy kierować na 
adres: Kancelaria Rady Pań­
stwa, Warszawa, uh Wiej­
ska 6/8-
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odGŁOSy > Przemówienie I sekretarza KC PZPh
Więcej niż brednie i

Dolskie sprawy — i te z 
* przeszłości, i współczesne 

— często teraz goszczą w sze­
rokim świecie. Pośród nich — 

. to zdarzało się także dawniej 
— co pewien czas pomieszcza 
się opinie i sądy szkalujące 
nas i polską historię.

Oto w Stanach Zjednoczo­
nych pojawiły się ulotki ro­
dem (tak są sygnowane) ze 
Szwecji i pewien katalog wy i 
drukowany (tak to obwieszcza) i 
w USA, w których wmawia się 
czytelnikom, że hitlerowski 
obóz oświęcimski, to jedno 
wielkie polskie kłamstwo. Bo 
— tak pisze się w owych dru 
kach — nikt ludzi nie zagazo- 
wywał w komorach, jako że 
nie było tam żadnych palenisk, 
które — podobnie jak piece — 
wybudowano na tym terenie 
dopiero po wojnie, tak samo 
również otwory w dachach do 
wrzucania „Cyklonu”.

Mało kto w Europie, a na­
wet poza nią da sobie wmó­
wić takie oczywiste brednie, 
które mogą mieć na celu jedy 
nie wybielanie zbrodni hitle­
rowskich. Ale nie jest jednak 
przypadkiem, że są ludzie, któ 
rym zależy na powtarzaniu 
bredni. Nie tylko zresztą ta­
kich, skoro w Stanach Zjed­
noczonych znowu pojawiły się 
antypolskie dowcipasy z cyklu 
tzw. „Polish jokes”, w któ­
rych przedstawia się polskich 
żołnierzy jako tak tchórzli­
wych, że nawet kapelani de- 
zerterują, opowiada, że polski 
wynalazek, to odwrócona „do 
góry nogami” latarnia mor­
ska dla... łodzi podwodnych, że 
papież pokrapia wiernych wód 
ką wyborową, a Hitler (tak oto 
wracamy do druków cytowa­
nych na początku) był wielki, 
ale zbłądził, mordując Żydów 
zamiast Polaków.

Nie godzi się polemizować 
z bredniami. Lecz wypada 

: wiedzieć,.że Aiie brak..w.świe- 
' cie sił, którym zależy, by nas 
spotwarzać.

TADEUSZ KACZMAREK

podczas pobytu w HOP
(OMÓWIENIE)

■ Obecnie jednak nie wolno pod 
Zanim przystąpił do rozwa­
żań wokół sformułowanych w
nich problemów, I sekretarz 
KC stwierdził, że słuchając 
dyskusji, wczytując się w 
treść złożonych pytań można 
mieć przeświadczenie, że orga 
nizacje partyjne Poznania ży- 
ją sprawami swoich załóg.' Po 
twierdza to prawdę, że partia 
jest silnie 
robotniczą, 
mi pracy i 
nie jest w 
tej więzi 

związana z klasą 
z wszystkimi łudź 
że więzi tej nikt 
stanie rozerwać. Z 
czerpać będziemy

silę i wiedzę o możliwościach 
całej partii, a także sądy, opi­
nie i inicjatywy potrzebne kie 
rownictwu zarówno w formu 
łowaniu programu, jak i jego 
korygowaniu w praktycznej .
działalności. Mówca podkreś- . rialnej, w wydajnej pracy.. Tę
lił również, że „Cegielski” to
firmą znana nie tylko z wy­
sokiej jakości swoich wyro­
bów, z właściwego wykorzy­
stania potencjału wytwórcze­
go; jego załoga uosabia takie 
cechy Wielkopolan, jak rze­
telność w pracy, solidność, po­
czucie dyscypliny, a więc wzór 
ce godne naśladowania w ca­
łym kraju.

Choć dziś tak nam trudno 
— mówił S. Kania — to prze­
cież nikt nie może powiedzieć, 
że partia i rząd nie mają pro 
gramu wyjścia z kryzysu. -Pro 
gram taki uchwalony został 
przez IX Zjazd, jego realiza­
cję podejmują rząd i Sejm, 
wprowadzane są niezbędne de 
cyzje cenowe i inne działania 
związane z reformą gospodar­
ki.

Dziś często słyszy się zarzu­
ty, dlaczego dopuściliśmy do 
tak wielkiego, niekontrolowa­
nego napływu strumienia pie­
niądza, dezorganizującego ry­
nek, dlaczego przekroczona zo 
stała granica rozsądku w tej 
m erze? Odpowiedź. na to jest 
iedna: w podejmowanych pod 
ogromną presją społeczną de­
cyzjach kierowaliśmy się za-—sze interesy narodoWe i"'pań- 
chowaniem dobra najwyższego stwowe.
— spokoju wewnętrznego i u- Stąd głos niepokoju i prze­
niknięcia konfliktu. Taki był strogi wyrażany na II Plenum 
nakaz, płynący z tragicznych KC. Stad też niepokój naszych

doświadczeń lat poprzednich.

dawać się dalszym naciskom 
płaco wo-socjalnym.

Dokonując niezbędnych, dla 
wielu rodzin dokuczliwych 
podwyżek cen artykułów spo­
żywczych. będziemy wy równy 
wać narosłe dysproporcje w 
dochodach ludności, dążyć do 
dalszego odciążania dochodu 
narodowego kosztami inwesty 
cji, zaś środki kierować będzie 
my na rozwój tych dziedzin 
gospodarki, które najszybciej 
mogą przynieść poprawę sy-
tuacji zaopatrzeniowej, zwięk 
szą zasoby dewizowe niezbęd­
ne dla uzdrawiania gospodar­
ki.

Klucz do wyjścia z kryzysu, 
do poprawy warunków życia 
tkwi w sferze produkcji matę 

prawdę znać muszą wszyscy. 
Na dziś zaś trzeba uczynić co 
tylko możliwe., by zwłaszcza w 
działach gospodarki surowco- 
wo-energetycznej, a także w 
zakładach posiadających matę 
riały i energię zwiększać czas 
pracy maszyn i urządzeń by 
następował przyrost produk­
cji i dochodu narodowego.

Niezmienny jest nasz stosu­
nek do „Solidarności” jako or 
ganizacji milionów ludzi pra­
cy, zrzeszającej również część 
członków partii. Ale „Solidar­
ność” to organizacja niejedno­
lita; obok milionów ludzi do­
brej woli, działają w niej si­
ły destrukcji, przeciwne socja 
li zmówi, prowokujące niebez­
pieczne napięcia społeczne. W 
organizowanych ostatnio przez 
nie protestach przemówiła już 
ulica, co niesie z sobą ogrom 
ne zagrożenie spokoju społecz 
nego. Mnożą się również wystą 
pienia jawnie wrogie wobec 
Związku Radzieckiego, podsy­
cane są napięcia w różnych re 
glonach kraju. A działalność 
antyradziecka jest zarazem 
działalnością antypolską, go­
dzącą w' nasze najżywotniej- 

sojuszników, zwłaszcza Związ 
ku Radzieckiego. Wszak kraj 
nasz leży w strefie bezpieczeń 
stwa Kraju Rad. Jest więc 
rzeczą zrozumiałą, że — obok 
wielkiej życzliwości 1 troski 
dla naszego kraju, co potwier­
dziły raz jeszcze nasze krym­
skie rozmowy z przywódcami 
radzieckimi — z niepokojem 
obserwuje się tam to wszystko 
co osłabia siłę socjalistycznej 
Polski. Dlatego w komunika­
cie po spotkaniu krymskim 
tak mocno akcentuje się współ 
zależność siły i bezpieczeń­
stwa socjalistycznej 
raz potęgi Związku 
kiego.

Musimy więc i 

Polski o- 
Radziec-

winniśmy
czynić wszystko, by Polska 
odzyskała sojuszniczą wiary­
godność — to nasz obowiązek 
międzynarodowy, ale nade 
wszystko nasz najlepiej pojęty 
interes narodowy.

Był też w wystąpieniu S 
Kani fragment poświęcony 
środkom masowego przekazu 
jako ustosunkowanie się do 
krytycznych uwag, kierowa­
nych pod ich adresem przez 
niektórych towarzyszy. Czynić 
będziemy wszystko — stwier­
dził mówca — by informacja 
była zawsze wiarygodna, . by 
służyła sprawie porozumienia 
narodowego, ale też by środki 
masowego przekazu broniły 
tego, co służy socjalizmowi i 
.umacnianiu socjalistycznego 
ładu społecznego. Środki ma­
sowego przekazu nie mogą 
więc mieć charakteru apoli­
tycznego. nie mogą tylko prze, 
kazywać opinii społecznej, ale 
winny ją kształtować w inte­
resie socjalizmu. Partia spra­
wuje kierowniczą rolę rów 
nież w środkach masowego 
przekazu — nie pozwoli więc 
na to, by prasa, radio i tele­
wizja były paraliżowane przez 
naszych przeciwników politycz 
nych. Nie zabraknie nam cier 
pliwości w rozmowach doły- 
czacych dostępu .Solidamo-
ści” do środków masdwego 
prłzekazu, ale nie dopuścimy 
do paraliżowania tak ważne­
go w życiu społeczno-polityczr 
nym kraju instrumentu, (fb) .

Wyjaśnienie Z. Krasińskiego 
w sprawie rekompensat dla rolników
(PAP) W opublikowanym 

komunikacie Państwowej Ko­
misji Cen w sprawie podwyż­
ki cen detalicznych pieczywa 
i przetworów zboże wo-mącz- 
nych przewiduje się rekompen 
saty dla rolniczych rodzin ko­
rzystających z rent i emery­
tur dla dhłopo-robotoików po­
bierających zasiłki rodzinne 
oraz dla innych mieszkańców 
wsi zatrudnionych w gospo­
darce uspołecznionej. Nic nie 
mówi się natomiast, jak roz­
wiązaną zostanie sprawa re­
kompensat dla rolników, któ­
rzy prowadzą indywidualne 
goispodarstwa. Przeciwko te­
mu zaprotestowała Rada Głów 
na Centralnego Związku Kó­
łek i Organizacji Rolniczych 
— Niezależnego Samorządne­
go Związku Zawodowego Rol­
ników Indywidualnych, stwier 
dzając że do tej pory nie o- 
trzmała projektu zmiany cen 
i rekompensat. W związku z 
tym dziennikarz PAP zwrócił 
się o wyjaśnienie-w omawia­
nej sprawie do przewodniczą­
cego Państwowej Komisji Cen 
ministra prof. Zdzisława Kra­
sińskiego.

Na dochód rodzin rolników 
indywidualnych składają się 
— stwierdził minister Z. Kra­
siński — przychody uzyskiwa­
ne ze sprzedaży produktów 
rolnych, za które od kwietnia 

br. rolnicy uzyskują wyższe 
ceny. Niełatwo więc roz­
strzygnąć, gdzie należy wy­
płacać rekompensatę aby
była ona sprawiedliwie 
przyznawana rolnikom, a 
równocześnie nie spowodo- 

• wała konieczności uruchomie­
nia dodatkowych etatów ad­
ministracyjnych. Nie ma bo­
wiem takiego produktu rolne­
go, który sprzedawały by 
wszystkie gospodarstwa. Z 
naszych rozeznań wynika, że

Projekt programu
Dokończenie ze str 7 

wszystkich przemysłów i branż 
zaopatrujących gospodarstwa 
produkcji. Wielkie niedobory 
tych środków w istotnej mierze 
rzutują bowiem na rezultaty 
w produkcji rolnej. 

sami rolnicy nie mają wyro­
bionego zdania, czy rekompen 
satę należałoby wypłacać przy 
naliczaniu należności za sprze 
daż mleka, czy żywca, gdyż 
nie objęłoby to ogółu gospo­
darstw indywidualnych.

Państwowa Komisja Cen — 
powiedział Z. Krasiński — nie 
prowadziła konsultacji ze 
związkami zawodowymi rolni 
ków .indywidualnych na po­
wyższy temat, ponieważ uwa­
ża, że należyte dochody rolni­
kom i ich rodzinom gwaran­
tować musi opłacalność wszy­
stkich kierunków produkcji 
rolnej. Opłacalność tę zapew­
nia wprowadzony system kro­
czących cen skupu w odniesie 
miu do produktów rolnych. 
Rada Główna CZKIOR 
NSZZRI rozmowy na temat 
podwyżek cen skupu prowa­
dziła nie z Państwową Komi­
sją Cen, lecz z przedstawicie­
lami dwóch resortów: rolni­
ctwa oraz przemysłu spożyw­
czego i skupu.

Sprawy zapewnienia odpo­
wiednich dochodów rolniczym 
rodzinom, zwłaszcza tych znaj 
dujących się w najtrudniej­
szej sytuacji materialnej są 
rozważane przez władze. M. in. 
— jak dowiedział się dzienni­
karz PAP — w Ministerstwie 
Rolnictwa i Gospodarki Żyw­
nościowej rozmowy na temat 
zrekompensowania rolnikom 
dodatkowych kosztów utrzyma 
nia, związanych z .podwyżką 
cen detalicznych pieczywa i 
przetworów zbożowo - mącz- 
nych są prowadzone także z 
przedstawicielami Rady Głów 

nej CZKiOR NSZZRI. O pro­
blemach tych dyskutowano 
m. iin. w czasie spotkania z 
Prezydium Rady Głównej 
CZKiOR, które odbyło się 24 
bm.

rozwoju rolnictwa
Rada Gospodarki Żywnościo­

wej przedyskutowała też har­
monogram realizacji uchwał 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR w części dotyczącej roi 
nictwa 1 całej gospodarki żyw 
n ości owej (PAR)

Konferencja prasowa
Dokończenie ze str 1 

tym również artykułów kon­
sumpcyjnych. Drugim takim 
obszarem jest budownictwo i 
przemysł materiałów budowla 
nych. Musimy wyłączyć cemen 
townie pracujące w oparciu o 
energochłonną metodę „mo­
krą”; ludzie z tych zakładów 
przesuwani będą do innych fa 
bryk oraz do kopalń.

Wicepremier obrazowo przed 
stawił konsekwencje drastycz 
nego spadku produkcji. W wy 
dobyciu węgla cofamy się do 
oku 1973. Przy wzroście licz 

by samochodów o 1 min, pro­
dukcja benzyny wróciła do po 
ziomu 1975 r. W produkcji ce 
mantu jesteśmy ponownie w 
1971 r., a jeśli chodzi o skup 
żywca — w 1973. Gdyby do­
stosować wysokość obecnych 
płac minimalnych do rzeczywi 
<tego poziomu produkcji ma- 
‘erialnej. powinna ona wyno­
sić 3 700 — 3 800 zł zamiast bli 
<ko 7 000 zł. (średnio). Przy 
wzroście płac mamy-/obecnie 
czas pracy krótszy o 8.3 pro­
cent, niż przed rokiem, a wy­
dajność w przemyśle spadła o 
13 procent.

Sztab kryzysowy jest w peł 
ni świadomy niepopularności 
niezbędnych cięć, jak np os­
tatnich ograniczeń w transpor 
cie. Równocześnie jednak pod 
jęte zostały próby ożywienia 
niektórych dziedzin. Przykła­
dem może tu być drobna wy­
twórczość i rzemiosło, dla któ 
-ych środki zostały zwiększo­
ne. Rzemieślnicy, którzy podej 
mą produkcję niektórych towa 
rów będą zwolnieni od opłat 
i podatków. Rząd będzie skła­
niał do podejmowania różnego 
typu inicjatyw prywatnych i 
jeśli chodzi o uwiarygodnie­
nie tego trendu, gotów jest na 
wet na gwarancje ustawowe, nicznych

Podano przykłady konkret­
nych działań w innych dzie­
dzinach zmierzających do po­
prawy zaopatrzenia ludności 
w najbardziej podstawowe ar 
tykuły oraz usprawnienia ich 
dystrybucji. W celu skrócenia 
kolejek podjęto np. decyzje c 
bardziej równomiernym zaopa 
trzeniu poszczególnych skle­
pów. Instytut Organizacji i 
Zarządzania otrzymał zlecenie 
przygotowania opracowania 
które ma na celu usprawnie­
nie pracy handlu. Omawiano 
także inne aktualne kwestie 
wynikające z sytuacji społecz 
no-politycznej i gospodarczej 
Na pytania dziennikarzy odpr. 
wiadali ponadto Jan Knapik 
— minister przemysłu chemie? 
nego i lekkiego, Zygmunt La 
komiec — minister handlu we 
wnętrznego i usług. Władysław 
Jabłoński — I zastępca prze 
wodniczącego Komisji Plano­
wania oraz wiceministrowie 
Antoni Karaś (handel zagra­
niczny), Bogusław Stachura 
(sprawy wewnętrzne) i Jan Zs 
łęskł (rolnictwo i gospodarka 
żywnościowa) oraz wiceprezes 
Stanisław Nieckarz (Narodowy 
Bank Polski!

☆
Wzajemnemu poznaniu się 

zawiązaniu pierwszych, robo 
czych kontaktów służ zło spot 
kanie rzecznika prasowego rza 
du Jerzego Urbana z dzienni­
karzami zagranicznymi, które 
odbyło się 25 bm, w Warsza­
wie.

W krótkim wystąpieniu J. 
Urban poinformował zebra­
nych korespondentów zagrani­
cznych o tworzeniu biura rze­
cznika prasowego rządu, które 
spełniałoby usługową funkcję 
wobec środków masowego prze 
kazu, w tym także ich zagra- 

przedstawicieli. (PAP)

Posiedzenie
Prezydium KKP 

„Solidarność"
Dokończenie ze str' 1 

nymi sposobami nie osłabiają­
cymi zwartości związku.

Ponadto Prezydium KKP — 
jak poinformował rzecznik pra 
sowy KKP — wysłało do Ra­
domia na rozmowy z przedsta 
wicielami rządu, dla zażegna­
nia zaistniałego tam konfliktu 
— swego delegata Stanisława 
Wądołowskiego.

Podczas gdańskich obrad 
Prezydium KKP NSZZ „Soli­
darność” poruszono także za­
gadnienia roli, jaką spełniać 
powinny środki informacji ja­
kimi dysponuje obecnie zwią­
zek. Proponowano aby scen­
tralizować propagandę związ­
kową powołując np. radę pro­
gramową do spraw prasy 
związkowej złożonej z przed­
stawicieli poszczególnych ‘ regio 
nów. Zastanawiano się rów­
nież nad podjęciem skutecz­
nych działań na rzecz szybsze 
go reagowania na krytykę, ja­
kiej poddawana jest „Solidar­
ność” przez publikatory rządo­
we.

Przewiduje się też wypraco 
wanie stanowiska w sprawach 
reformy gospodarczej, ustawy 
o przedsiębiorstwie oraz usta 
wy o samorządzie pracowni­
czym. ,(PAP)

Protest Głównej Komisji Badania
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce

Medal ku czci zbrodniarza
(PAP) Główną Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Polsce 
przekazała redakcji PAP następu­
jący komunikat:

Monachijska firma Muenz und 
Kuns.tverlag rozpoczęła bicie i 
rozpowszechnianie za pośrednic­
twem banków 1 kas oszczędnoś­
ciowych „pamiątkowego medalu” 
z serii „wybitnych osobistości w 
historii niemieckiej”, poświęcone­
go jednemu z głównych przestęp­
ców hitlerowskich, Rudolfowi Hes- 
sowi. Jest to jedna z wielu po­
dejmowanych przez koła prawico­
we Rei^iblikl Federalnej Niemiec 
akcji zmierzających do zafałszo­
wania historii II wojny światowej, 
negowania ludobójstwa hitlerow­
skiego, usprawiedliwiania ideolo­
gii faszyzmu niemieckiego.

Główna Komisja Badania Zbrod­
ni Hitlerowskich w Polsce zgłasza 
Stanowczy protesty przeciw tego 
rodzaju praktykom tolerowanym 
przez władze RFN. Bicie i rozpo­
wszechnianie medalu ku czci R. 
Hessa, skazanego prawomocnym

9 W Kępnie kierujący samocho­
dem ciężarowym „Star” nie za­
chował należytych środków ostroż 
ności i potrącił rowerzystę, który 
wskutek odniesionych ran odwie- 
•iony został do szpitala.

@ Tramwaj jadący ul. Roosevel 
ta potrącił stojącą na przystanku 
kobietę, która ciężko ranna prze 
bywa obecnie w szpitalu.

z • W Kaliszu pieszy wtargnął 
na jezdnię i potrącony został przez 
taksówkę „Fiat” 125p odnosząc 
lekkie obrażenia ciała^ 

wyrokiem Międzynarodowego Try­
bunału Wojskowego w Norymber­
dze zbrodniarza hitlerowskiego, 
jest zniewagą pamięci pomordo­
wanych przez funkcjonariuszy III 
Rzeszy Niemieckiej milionów lu­
dzi w okupowanych krajach Eu­
ropy, w szczególności ponad 6 mi­
lionów obywateli polskich. Jest 
to także naigrywanie się z prawa 
i zasad moralności ludzkiej.

(Główna Komisja Badania Zbrod­
ni Hitlerowskich w Polsce wyra­
żając poglądy całego narodu pol­
skiego domaga się stanowczo, aby 
władze Republiki Federalnej poło­
żyły kres temu 1 tym podobnym 
zjawiskom obrażającym godność 
ludzką, aby również na terenie 
RFN przywrócone zostało posza­
nowanie norm prawa międzynaro­
dowego. Należy w szczególności 
położyć kres pobłażaniu hitlerow­
skiej przeszłości 1 ochranianiu 
przed odpowiedzialnością karną 
iyjących jeszcze na terenie RFN 
i do,tąd nie ukaranych zbrodnia­
rzy hitlerowskich.

• Nieostrożny rowerzysta w 
miejscowości Klatka (Kaliskie) 
uderzył w tył samochodu „Fiat” 
126p i w wyniku zderzenia prze­
bywa w szpitalu.

9 Z powodu zwarcia instalacji 
elektrycznej spłonął na ulicy w 
Kaliszu „Mercedes”. Straty oce­
niono na 280 000 zł.

0 Nierozważny kierowca „Syre­
ny” na ul. Świt wjechał na chód 
nik 1‘ potrącił dwie kobiety lekko 
je raniąc. *
• Na trasie Wałcz — Lubno na 

stojący przy drodze samojezdny 
dźwig wjechał „Star” i siłą ude­
rzenia został odrzucony na jezdnię, 
gdzie powtórnie zderzył się tym 
razem z francuskim samochodem 
kontenerowym. Kierowca ,,Stara” 
doznał ciężkich obrażeń ciała, a 
łączne straty oszacowano na 600 000 
zł. (leg)

„Ekspres-Lotek”
5, 13, 18, 33, 36

„Mały-Lotek”
LOSOWANIE I
1, 17, 25, 26, 27

LOSOWANIE II
5, 6, 14, 31, 33

Końcówka band. 8756

3 x 10
10, 10, 6 (4)

„Koziołki”
LOSOWANIE I
12, 21, 22, 28, 41

LOSOWANIE II
5, 8, 12, 15, 44

Końcówka band. 95 975

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii 1 Gospodarki Wo 
dnej przewiduje na dziś w Wielko 
polsce: zachmurzenie duże z wię­
kszym! przejaśnieniami, okresami 
opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 15 do plus 18 stopni, minlmal 
na od plus 9 do plus 11 stopni.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
następujące temperatury: w Poz­
naniu I Lesznie plus 13 stopni, w 
Kaliszu plus 14 stopni, w Koninie 
plus 15 stopni, w Pile plus 17 stop 
ni; ciśnienie 1012 hPa czyli 758,7 
mm.
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Poznaniacy w centralnych władzach PZPR

Jak działać w KC?
Jaką rolę powinien pełnić 

w centralnych władzach 
Partii dyrektor, inżynier, 

w ogóle ta grupa członków. Ko 
mitetu Centralnego, która na­
leży do Inteligencji technicz­
nej? Tym pytaniem „Głos 
Wielkopolski” rozpoczyna roz­
mowę ■ Janem Kołodziejcza­
kiem, dyrektorem Wielkopol­
skich Zakładów Teleelektronicz 
nych „Telkom-Teletra” w Poz 
naniu, zastępcą członka KC.

J. Kołodziejczak: — Repre­
zentuję ludzi, którzy mnie wy 
brali i którzy wierzą że będę 
przedstawiał w KC poglądy, 
które głosiłem i które stara­
łem się realizować zanim zo­
stałem delegatem na IX Zjazd.

„Głos”: — Jakie były te po 
glądy, które z jednej strony o 
mandacie delegata zdecydowa 
ly, z drugiej — stały się nie­
jako zobowiązaniem do dalsze 
go działania?

J. Kołodziejczak: — Należa 
łem do tej, przecież wcale nie 
małej, grupy ludzi, którzy 
przewidywali nadchodzący kry 
zys. Po prostu uzmysławiali so 
bie jakie konsekwencje będzie 
miał obowiązujący w latacjj 
siedemdziesiątych system za­
rządzania gospodarką, jęśli go 
się nie zmieni. Ja osobiście mia 
łem szerokie pole obserwacji. 
„Teletra”, zakład przecież du 
ży i skomplikowany, był swe­
go rodzaju zwierciadłem gos­
podarki — że wymienię choć 
by sprawę kooperacji. Wiele 
spostrzeżeń wyniosłem z dzia­
łalności w Komisji Planowania 
Gospodarczego. Obserwowałem 
inne systemy zarządzania, gdyż 
„Teletra” współpracuje z wielo 
ma zakładami zagranicznymi 
między innymi węgierskimi i 
jugosłowiańskimi.

„Glos”: — Z tego wynikały 
zapewne poglądy na to jak 
wyjść z impasu i nie. dopuścić 
do zapowiadającego się kryzy­
su?

J. Kołodziejczak: — Tak.- A 
głosiłem sposoby zbieżne z ty 
mi, które są zawarte w projek 
cle ustawy o reformie, zbieżne 

między innymi w sprawach sa 
morządu i statusu przedsiębior 
stwa. Byłem i jestem orędow­
nikiem reformy gospodarczej, 
a ponieważ zażądała jej klasa 
robotnicza więc mogę powie­
dzieć, że mam jej mandat i mo 
ja praca w KC będzie pracą 
nad urzeczywistnieniem jej dą 
żeń.

„Głos”: — Ale wokół projek 
tu reformy istnieją kontrower­
sje...

J. Kołodziejczak: — Projekty 
rządowy i społeczny różni prze 
de wszystkim sprawa własnoś 
ci. to czy ma być ona społecz 
na czy grupowa. Chyba coraz 
powszechniejsze jest przekona 
nie, że przedsiębiorstwa małe, 
a więc takie, których produk­
cja ma znaczenie lokalne, mo 
gą -stanowić własność grupo­
wą. Te, których działalność od 
grywa rolę w całości funkcjo­
nowania gospodarki powinny 
być własnością ogólnospołecz­
ną. Jest to koncepcja chyba 
najlepsza nie tylko dlatego, że 
kompromisowa — choć i to 
ważne, bo kompromisu musi- 
my się uczyć — ale i dlatego, 
że najrozsądniejsza ze wzglę­
dów gospodarczych i społecz­
nych. Wielkie przedsiębior­
stwa będące własnością ogól­
nospołeczna dają najlepszą gwa 
-rancje realizacji planu zabez­
pieczenia socjalnego. A myślę 
tu nie tylko o rentach czv za 
siłkach dla kobiet wychowują 
cych dzieci, ale również o oś­
wiacie. nauce, lecznictwie.

„Glos”: — Koncentruje się 
pan na sprawach reformy gos 
podarczej. Dlaczego?

J. Kołodziejczak: — Dlatego, 
że przez najbliższe lata bedzie 
to problem wiodący w sferze 
nie tylko gospodarczej, ale 
również soołecznej i politycz­
nej. Przecież przeprowadzenie 
reformy nie będzie aktem jed 
norazowym. Będzie to proces 
trwający długo, wymagający 
modyfikacji, udoskonaleń, 
zmian taktycznych, przekłada­
nia założeń ogólnych na język 
praktycznych działań poszcze­
gólnych zakładów^

„Glos”: — Cala nasza roz­
mowa skłania mnie do powro­
tu do pierwszego pytania. Jeśli 
bowiem reforma gospodarcza 
jest 1 będzie przez czas jesz­
cze długi sprawą kluczową, to 
czy „spece przemysłu” zasiada 
jący w naczelnych władzach 
partii nie mają szczególnych za 
dań?

J. Kołodziejczak: — Mają 
takie same zadania jak „spe­
ce rolnictwa”, nauki, służby 
zdrowia... Wszyscy musimy 
swoją wiedzę praktyczną i teo 
retyczną wykorzystywać w 
działalności w KC, musimy 
dbać o to, aby była ona wyko­
rzystywana. Ale przede wszy 
stkim — i tym chyba głównie 
różnić się będzie działalność 
wybranych na IX Zjeździe 
władz centralnych partii od 
działalności poprzednich władz 
— naszym zadaniem jest prze­
noszenie do tej najwyższej in­
stancji poglądów członków par 
tii 1 całego społeczeństwa. Ko­
mitet Centralny powinien być 
więc głównie sejmem partyj­
nym, Zgodnie z wolą partii i 
społeczeństwa ukształtowały 
sic władze partii i zgodnie z ta 
wola będą działać.

„Glos”: — W ten chyba spo­
sób bedzie realizowana prze­
wodnia rola partii...

J. Kołodziejczak: — Tak. W 
praktyce oznacza to formuło­
wanie dobrych, czyli akcento­
wanych przez większość spo­
łeczeństwa programów, progra 
mów atrakcyjnych czyli słusz- 
nychi To pozwoli na zyskanie 
aprobaty dla wszystkich decy­
zji. Nawet tych niepopular­
nych, które sa konieczne » jed 
nocześnie ekonomicznie 1 spo 
łecznie umotywowane.

Partia stoi przed bardzo 
wysokimi wymaganiami, chvba 
tak wvsokimi jak nigdv w lei 
historii. Ale to jest chyba mia­
ra odzyskiwanego przez nia 
zaufania. Czyż bowiem stawia 
sie wymagania temu, komu się 
nie ufa?

Rozmawiała
ZOFIA SZPROKOFF

Strażackie 
eksponaty

Muzeum Pożarnictwa w Rako­
niewicach (Poznańskie) posiada 
w swoich zbiorach m. in. stare 
konne wozy bojowe, sprzęt ra­
towniczy, a także wiele wydaw­
nictw dokumentujących działal­
ność strażaków w ubiegłych la­
tach. Podczas wakacji ekspozy­
cje odzwiedzało wiele wycieczek 
I grup z okolicznych kolonii. 
Szczególne zainteresowanie wzbu 
dza kolekcja zabytkowych heł­

mów. '
Fot. „Głos” — R. Królak

Chwytliwe jest żądanie na­
tychmiastowego wprowa­
dzenia reformy gospodar­

czej. Skoro przecież w jej wy 
niku należy oczekiwać pobu­
dzenia samoczynnie działają­
cych mechanizmów rozwoju 
gospodarki i przywracania jej 
równowagi, to po co czekać do 
1 stycznia 1982 roku — argu­
mentują zwolennicy reformy 
od jutra, dodając, że rząd do 
tego celowo się nie spieszy, 
bo ma w tym interes.

Charakterystyczne. że w 
uchwałach trzydniowego posie 
dzenia KKP NSZZ „Solidar­
ność” nie znalazło się już 
stwierdzenie o potrzebie na­
tychmiastowej reformy, choć 
do tej pory wiele terenowych 
ogniw związku właśnie te 
go się domagało. Świadczy to 
o realniejszym spojrzeniu kie­
rownictwa związku na ten waż 
ny problem. Reforma gospodar 
ki nie jest przecież kolejną 
ustawą, którą łatwo można 
zmieniać, poprawiać, czy wręcz 
unieważnić. Jest to wielkie 
działanie społeczne i gospodar 
cze, które tylko kompleksowo 
przemyślane może przynieść po 
żądane efekty. Tej całościowej 
koncepcji musi towarzyszyć 
szereg nowych aktów praw­
nych i zmian modelowych. Pp 
tocznie nazywa się to aktami 
wykonawczymi, czyli swego 
rodzaju „kodeksem drogo­
wym” regulującym zasady po­
ruszania się przedsiębiorstw w 
nowym systemie ekonomiczno- 
finansowym.

Jak bardzo te akty prawne 
są potrzebne, o-to wystarczy za 
pytać kierownictwa państwo­
wych gospodarstw rolnych 
oraz drobnej wytwórczości. W 
tych dwóch resortach obowią­
zują od 1 lipca br. nowe za­
sady gospodarowania, wprowa 
dzone w ramach komplekso­
wej reformy gospodarki. Peł­
na ocena tej innowacji jest 
niemożliwa, bo przedsiębior­
stwom nie dano od ręki właś­
nie aktów wykonawczych. Po 
nrostu. dopiero się je tworzy. 
Nie wiadomo wiec jaka pro­
dukcja jest pożądana, a jaka 
opłacalna, co z eksportem, gos 
oodarką materiałową, fundu­
szem płac i premiami? Czy 
przedsiębiorstwa otrzymują 
nełna samodzielność, czy Jed­
nak ktoś im bedzie coś narzu­
cał. biorąc pod uwagę Interes 
snołeczny. na przykład w za- 
'"•esie hodowli bydła, by w 
^GR-sch powstrzymać spadek 
produkcji mleka?

O ile w ramach eksperymen 
tu można sobie było pozwolić 
na wprowadzenie w rolnictwie 
uspołecznionym i drobnei wy­
twórczości nowvch zasad dzia 
,cinia nie w pełni jeszcze przy 
"otowanych, o tyle słusznie 
rząd broni się przed ekspery­
mentowaniem w całej gospo­
darce. Trzeba by bowiem za­
wiesić dotychczasowe przepisy, 
a nowych nie ma. Zamiast 
wyzwolenia inicjatywy załóg i 
kierownictw mielibyśmy zja­
wisko powszechnego oczekiwa­
nia.

SZYBKO CZY WOLNO?

11 miesięcy, to dużo czy ma­
ło na przygotowanie reformy?

Reformie 
potrzebny 
rozsądek

Praktycznie zupełnie niemożli­
we jest opracowanie w takim 
okresie całościowej koncepcji 
przemian w gospodarce. I pew 
nie bylibyśmy dziś znacznie 
bardziej w tyle z realizacją 
reformy, gdybyśmy zabrali się 
do niej dopiero po „gdańskim 
sierpniu”. Na szczęście o re­
formowaniu gospodarki myślą 
no już znacznie wcześniej. Po 
wodów ku temu było sporo. 
W tym i taki, żę to niepraw­
da, iż dopiero od ubiegłorocz­
nej jesieni zaczęło wszystkie­
go brakować. Zaopatrzeniowcy 
przedsiębiorstw mogą potwier­
dzić, że już od kilku lat postę 
powały trudności w zaopatrze­
niu materiałowym, rwała się 
kooperacja i tylko „na styk” 
zaopatrywano konsumentów. 
Pamiętamy przecież kłopoty 
choćby z pastą do butów, gdy 
jakaś tam spółdzielnia przerwa 
la jej produkcję.

Natomiast prawdą jest, że 
wiele obecnych koncepcji zre­
formowania gospodarki zrodzi 
ło się rzeczywiście przed ro­
kiem. Ale, niestety, dopiero po 
sierpniu można było dyskuto 
wać nad koncepcjami reformy. 
Zbyt długo jednak poza dysku 
sjami nic nie czyniono, gdyż 
między rządem a związkami 
zawodowymi nie można było 
uzgodnić szczegółów co do ge 
neralnej linii postępowania. 
Praktycznie, dopiero po IX 
Nadzwyczajnym Zjeździe PZPR 
i zaakceptowaniu przez Sejm 
rządowego raportu o stanie 
gospodarki oraz programu prze 
zwyciężenia kryzysu, które tak 
że „Solidarność” uznała za 
możliwe do przyjęcia, coś za­
częło się krystalizować. Zapo­
czątkowano reorganizację mi­
nisterstw, opracowano projek­
ty ustaw o przedsiębiorstwie i 
samorządzie, trwają konsulta­
cje nad cenami detalicznymi i 
zaopatrzeniowymi. Biurp peł­
nomocnika rządu do spraw re 
formy przygotowuje dziesiątki 
nowych uchwał i ustaw, które 
muszą zacząć obowiązywać z 
chwilą wprowadzenia nowej 
struktury gospodarki. Wcześ­
niej jednak trzeba je skonsul­
tować ze związkami zawodowy 
mi, uwzględnić uwagi, dojść do 
wspólnego stanowiska. To 
trwa, co widać na przykładzie 
konsultowania proponowanej 
podwyżki cen chleba.

WIELKA ROBOTA
Reforma gospodarki ma obo 

wiązywać od 1 stycznia przysz 
łego roku. Do tego czasu Sejm 

powinien zaakceptować wieję 
nowych ustaw, między innymi 
o przedsiębiorstwie, samorzą­
dzie, związkach zawodowych. 
Trzeba dokonać zmiany cen 
zaopatrzeniowych i detalicz­
nych, zreorganizować zjednoczę 
nia i przedsiębiorstwa, upow 
szechnić nowy system statysty 
ki i informacji gospodarczej. 
Tego nie da się zrobić z toia 
na dzień, co dostrzegają zagra 
niczni obserwatorzy, pisząc, że 
Polska szybko przygotowuje się 
do wdrożenia reformy.

Trudno zdziwić się zniecier­
pliwieniu społeczeństwa nara­
żonego na dotkliwe skutki kry 
zysu. Ale też można już dzisiaj 
podjąć wiele działań, organiza­
cyjnych, nie czekając ną for­
malnie ich uregulowanie przez 
ustawy. Działań logicznych, nie 
dopuszczających do dalszych 
strat i bezsensownych poczy­
nań. A przecież te najbardziej 
nam dokuczają. Denerwują nas 
stosy zbędnych instrukcji i re 
kłam, gdy brakuje papieru na 
książki i zeszyty. Na przykład 
zaopatrzeniowcy przedsię­
biorstw muszą w sklepach 
WPHW zostawiać zamówienia 
w 4 egzemplarzach przy zaku­
pach powyżej tysiąca złotych. 
Komu to potrzebne? Czy dyrek 
tor WPHW musi czekać aż mu 
minister zakażę takich bezsen­
sownych praktyk?

PRZED STARTEM

Może zanim dla reformy 
padnie hasło „start” warto 
przeprowadzić ' trening myśle­
nia i działania rozsądnego, nie 
czekając na wytyczne. Tak wie 
le dziś w kraju można, że za 
inicjatywę 1 samodzielność na 
pewno nikt nie dostanie i,po 
głowie”. Tylko, że o pomyślu­
nek u nas najtrudniej. A jak 
już się pomyśli, to wtedy oka 
zuje się, że możliwa staje się 
produkcja wielu wyrobów — 
choćby mydła, proszku i pasty 
do zębów, których już miało 
nie być z braku ■ importowa­
nych surowców.

Reforma nie będzie darem 
niebios, które obsypią nas to 
warami, ale początkiem pracy 
sensownej i- samodzielnej. Już 
dziś więc trzeba podjąć przy 
gotowania do działania w no- 

. wych warunkach. Szkoda, że 
zamiast nich słyszy się tylko 
wołania o natychmiastową re­
formę.

Apel KKP NSZZ „Solidar­
ność” ‘skierowany niedawno 
do społeczeństwa ‘pozwala wie 
rzyć, że rozsądek zwycięży i 
władzy pozwoli się porządnie 
przygotować reformę, która 
jest dla nas jedyną optymistycz 
ną perspektywą na przyszłość.

JANUSZ BEKAS

Zegar wskazywał piątą 
nad ranem, gdy w kra- 
jalni metali nastąpił wy 

padek. Ściernica szlifierki ro­
zerwała się i odłamki ugodzi­
ły w głowę Hieronima G. Po­
gotowie Ratunkowe wkrótce 
odwiozło go do szpitala, gdzie 
zmarł po czterech dniach...

Podczas badania okoliczno­
ści tego wypądku, który nastą 
pił w minionym półroczu 
w ostrowskich Zakładach Au­
tomatyki Przemysłowej 
„MERA”, ustalono, że Hiero­
nim G. podjął pracę w tym 
przedsiębiorstwie pod koniec 
197^ roku. Wcześniej podda­
ny został wstępnym badaniom 
lekarskim, które wykazały, 
że nie ma przeciwskazań do za 
trudnienia go w magazynie 
wyrobów hutniczych. W kwiet 
niu 1979 roku Hieronima G. 
przesunięto stamtąd do pracy 
w krajalni przy oczyszczaniu 
odlewów. Używał do tego szli 
fierki. Tak znaczna zmiana 
warunków zatrudnienia wy­
magała, by ten pracownik zo­
stał źbadany wstępnie, a po­
tem — po orzeczeniu lekarza: 

„może być oczyszczaczem odle 
wów” — przechodził badania 
okresowe. Zapomniano o tym 
i teraz nie można wykluczyć, 
że Hieronim G. wykonywał 
pracę, do której nie miał pre­
dyspozycji psychofizycznych. 
Pew‘ne jest natomiast, że zła­
mano przepisy Kodeksu Pracy 
— dotyczące wstępnych, okre­
sowych i kontrolnych badań 

- lekarskich — których skrupu­
latne przestrzeganie może u- 
chronić niejednego pracowni­
ka przed wypadkiem. Szansę 
tę wykorzystuje się w stopniu 
niedostatecznym: co piąta 
sprawa wypadku śmiertelnego 
lub zbiorowego świadczy, że 
zatrudnionych nie obejmuje 
się wymaganymi badaniami. 
Ponadto zdarza się tak jak 
niedawno w Gościejewicach 
(Pilskie), gdzie po śmierci trak 
torzysty PGR pracodawca za­
pewniał. że nie zostały naru­
szone przepisy o badaniach, 
ale nie było dokumentacji, 
która by to potwierdzała.

Rozporządzenie Ministra 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
(wydane 19 grudnia 1974 roku) 

stanowi, że badaniom wstęp­
nym podlegają kandydaci do 
pracy, a nadto pracownicy 
przenoszeni — młodociani oraz 
inni, podobnie jak Hieronim G 
trafiający na stanowiska robo

Kodeks Pracy w praktyce

Do lekarza
co dziesięć lat

cze, na których czynniki szko­
dliwe dla zdrowia lub warun­
ki uciążliwe występują w 
większym stopniu hiż na sta­
nowisku zajmowanym dotych 
czas przez tych pracowników. 
Natomiast badaniami okreso­
wymi powinni być objęci ci, 
którzy narażeni są na oddzia­
ływanie czynników szkodli­
wych dla zdrowia lufo zatrud­
nieni są w warunkach uciążli­
wych, a także młodociani bez 
wźględu na rodzaj wykonywa 
nej pracy. Sądzę, że to ostat­

nie unormowanie jest wadli­
we, ponieważ nie traktuje 
osób w podeszłym wieku tak 
samo jak młodocianych. Za­
miast uzasadnienia — przy­
kład.

Pod koniec marca tego roku 
we Wrześni w sklepie mięs­
nym zasłabła kierowniczka — 
Wanda M. Wezwano Pogoto­
wie Ratunkowe, które udzie­
liwszy jej pomocy, odjechało. 
Po pracy kierowniczkę jej zna 
jomy odwiózł do domu samo­
chodem. Tam znów zrobiło się 
jej słabo. Tym razem lekarz 
Pogotowia Ratunkowego 
stwierdził, że chorą trzeba u- 
mieścić w szpitalu. 4 kwietnia 
Wanda M. zmarła tam w wy­
niku wylewu krwi do mózgu.

Inspektor pracy badający 
okoliczności tego wypadku 
stwierdził, że w związku z re­
glamentacją mięsa praca w 
sklepie stała się nader 
uciążliwa, przeto ‘ (cytat 
z nakazu): sytuacja na­
suwa konieczność objęcia 
tych pracowników okresowy­
mi badaniami lekarskimi dla 
wcześniejszego wykrywania 
nadmiernego wysiłku fizycz­
nego podczas pracy zawodo­
wej”. Z pewnością system kart 
kowy przysporzył pracy kie­
rowniczce, ale to obciążenie 
nie byłoby dla niej groźne, 
gdyby była zdrowsza i młod­
sza. Wanda M. miała zaś 67 
lat, a ostatnie badanie lekar­
skie przeszła 25 maja 1970 
roku. Wówczas orzeczenie 
brzmiało: „bez przeciwska­
zań”, ale mogło się zdezaktua­
lizować po kilku latach. Ano 
właśnie. I dlatego sądzę, że 
przepis dotyczący badań okre­
sowych powinien być tak zmo 
dyfikowany:. „Badaniom okre 
sowym podlegają pracownicy 
narażeni na oddziaływanie 
czynników szkodliwych dla 

zdrowia lub zatrudnieni w wa 
runkach uciążliwych, a także 
pracownicy młodociani i w po 
deszłym wieku bez względu na 
rodzaj wykonywanej pracy”.

Modyfikacja pfilega na doda 
niu słów „i w podeszłym wie­
ku”. Pozostaje zatem skonkre­
tyzować to pojęcie (na przy­
kład kobiety po ukończeniu 50. 
a mężczyźni 55 lat) i ustalić 
częstotliwość badań. Ale jest 
/o już zadanie dla lekarzy. 
Jednakże niezależnie od tego, 
jakie oni określą granice wie­
ku znacznie zwiększy się licz­
ba pracowników, podlegają­
cych badaniom okresowym. 
Da to oczekiwane rezultaty 
dopiero wówczas, gdy ra­
dykalnie poprawi się współ­
działanie administracji prze­
mysłowej ze służbą zdrowia, 
obecnie pozostawiające wiele 
do życzenia. Świadczy o tym 
zatrudnianie bez badań wstęp 
nych i okresowych części pra­
cowników, których przepisy 
już od dawna nakazują podda 
wać takim badaniom.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Stanowisko branżowych związków zawodowych

Samorząd pracowniczy musi być
instytucją w pełni demokratyczną

(RAI) Przekazujemy oświad­
czenie — ogólnopolskiego spot­
kania przedstawicieli branżo­
wego ruchu związkowego — w 
sprawie samorządu pracowni­
czego:

Zgromadzeni w dniu 25 sierp 
nia 1981 r. w Hucie im. M. 
Nowotki' w Ostrowcu Święto­
krzyskim przedstawiciele bran 
żowego ruchu związkowego wy 
powiedzieli się w kilku — naj 
ważniejszych ich zdaniem — 
kwestiach związanych z samo­
rządem pracowniczym.

Zdaniem zebranych samorząd 
■stanowi jedyną gwarancję 
wpływu klasy robotniczej na 
warunki jej pracy i skuteczną 
realizację potrzeb społecznych. 
Aby tak byłp, samorząd musi 
być instytucją w pełni demo­
kratyczną i stanowić suweren­
ny organ przedstawicielski za­
łogi zarządzający przedsię­
biorstwem, w myśl art. 13 
Konstytucji PRL.

Do czasu wprowadzenia usta 
wy nie należy blokować spo­
łecznych działań mających 
na celu powoływanie samorzą­
dów w zakładach pracy. Ini­

cjatorem tych działań powinny 
być grupy tworzone przez 
przedstawicieli wszystkich orga 
nizacji społeczno-politycznych 
działających na terenie zakła­
du pracy, które powinny osiąg 
nąć porozumienie w tym wzglę 
dzie. Grupy inicjatywne mu­
szą wypracować akceptowane 
przez załogi kryteria i tryb po­
woływania samorządu.

Aby zagwarantować samo­
rządowi jego pełną suweren­
ność musi; nastąpić rozgrani­
czenie funkcji i rozdział kom­
petencji między samorządem, 
a organizacjami społeczno-po­
litycznymi. Rozgraniczenie to 
między innymi musi znaleźć 
odbicie w precyzyjnych zapi­
sach zarówno w ustawie o sa­
morządzie jak i w ustawie o 
związkach zawodowych.

Przedstawiciele branżowych 
związków zawodowych uważa­
ją że o sprawach podstawo­
wych dla załogi i przedsiębior­
stwa winno wypowiadać się 
zebranie ogólne lub zebranie 
delegatów. Zebranie powinno 
posiadać w tych sprawach 
uprawnienia stanowiące. Spo­

sób powierzenia’ funkcji dyrek 
torowi powinien być uzależ­
niony od kategorii przedsię­
biorstw.
.Zebrani wypowiedzieli się 

również za oddzielnym opraco 
waniem aktów prawnych regu­
lujących funkcjonowanie sa­
morządów w przedsiębiors­
twach, które zamierza się wy­
łączyć z uregulowań objętych 
ustawą o przedsiębiorstwie; to 
jest niektórych przedsiębiorstw 
komunikacyjnych, transporto­
wych i łączności.

Przedstawiciele BZZ uważa­
ją, że przyjęta i zatwierdzona 
przez Sejm ustawa, musi być 
uprzednio uzgodniona ze wszy­
stkimi siłami społeczno-poli­
tycznymi w Polsce. Brak spo­
łecznej akceptacji, treści usta­
wy może być przyczyną nie­
powodzenia reformy gospodar­
czej.

Zgromadzenie wypowiedzia­
ło się za wycofaniem projektu 
ustawy z Sejmu przez rząd i 
szybkim ■ dokonaniem autopo­
prawek lub dokonaniem poprą 
wek na forum dyskusji w ko­
misji sejmowej.

Porażka przyszła niespodziewanie
Dokończenie ze str, 1

Obie drużyny wyszły do te­
go spotkania z dużym respek­
tem dla siebie. Gra początko­
wo toczyła się w środku boi­
ska, a napastnicy tak Pogoni 
jak i Lecha z rzadka gościli 
na przedpolu bramkowym 
swych przeciwników. Brakowa 
ło przede wszystkim w ich 
grze płynności.

Pierwszy celny strzał na 
bramkę przeciwnika kolejarze 
oddali dopiero w 21 minucie, 
kiedy to Szewczyk próbował 
zmusić do kapitulacji Szczecha 
piekielnie silnym uderzeniem 
piłki. Najwięcej szans na zdo­
bycie gola mieli poznaniacy 
między 20 a 30 minutą kiedy 
to niemal całą drużyną rzucili 
się do szturmu na bramkę por 
,towcótv. Strzelali kilkakrotnie 
Grobelny i Niewiadomski, ale 
bez pożądanego skutku — zaw 
sze drogę dó siatki zagradzał 
piłce Szczech. Jeszcze w 40 mi 
nucie z odległości 24 metrów 
rzut wolny egzekwował Krzy­
żanowski. Zrobił to silnie i cel 
nie, lecz jeszcze lepiej spisał 
się -znowu Szczech skutecznie 
chroniąc swój zespół przed 
utratą gola.

Druga połowa spotkania 
stała pod znakiem falowych 
ataków lechitów na bramkę 
Pogoni, lecz ilość celnych str.za 

łów była jednak znikoma. 
Większość akcji kończyła się 
niecelnymi dośrodkowaniami, 
które stawały się łupem obroń 
ców lub bramkarza gości. Gra 
poznaniaków przypominała 
przysłowiowe bicie głową w 
mur, a przecież jest inne, jesz­
cze przysłowie mówiące o tym, 
że głową się muru nid przebi- 
je. Tym murem była linia de­
fensywna portowców, na któ­
rej „rozbili sobie głowę” po­
znaniacy. Tak, właśnie rozbili, 
bo gdy mecz już dobiegał 
końca (a dokładnie w 89 mi­
nucie) jeden z nielicznych w 
drugiej połowie ataków szcze­
cinian zakończył się pełnym 
powodzeniem. Kolejarze za- 
angażbwani całym zespołem w 
poczynania ofensywne, odsło­
nili tyły i zemściło się to na 
nich srodze. Stelmasiak udo­
wodnił że poprzednie jego 
zdobycze bramkowe nie były 
dziełem przypadku i skrzętnie 
wykorzystał błąd lechitów zdo 
bywając strzałem z najbliż­
szej odległości do pustej bram 
iki zwycięską bramkę dla 
swej drużyny.

Lech nawet podczas tej bez 
myślnej gry jaką prowadził 
miał jednak kilka znakomi­
tych okazji do zdobycia igola. 
Najlepsze to w 83 minucie, gdy 
najpierw Skurczyński, a .póź­

niej Adamiec nie potrafili do 
słownie wepchnąć w potwor­
nym zamieszaniu podbramko­
wym piłki między słupki 
bramki przeciwnika. .Niedłu­
go potem, również w zamiesza 
niu, piłka odbita od bramka­
rza gości uderzyła w poprzecz 
kę i skpzłowawszy na mura­
wie wyszła w. pole. Stara 
prawda piłkarska znalazła 
jeszcze raz potwierdzenie w 
tym meczu — niewykorzysta­
ne okazje mszczą się i to 
mszczą w sposób okrutny.

LESZEK GRACZ
Lech — PogoA 0:1
Wisła — Widzew 1:1
Stal — Górnik 2:0
Szombierki — Motot 5:1
Zagłębie — Gwardia 2:1
ŁKS — Śląsk 1:0
Bałtyk — Arka 2:1
Legia — Rucń 1:0

1. Stal 4 6:2 5—1
2. PogoA 4 5:3 6—3
3. Śląsk 4 5:3 4—2
4. Zagłębie 4 5:3 6—5
5. Bałtyk 4 5:3 4—4
6. Szombierki 4 4:4 8—5
7. Wisła 4 V4 7—5
8. Górnik 4 4:4 5—3
9. Lech 4 4:4 4—2

10. Gwardia 4 4:4 7—6
11. Ruch 4 4:4 4—-4
12. Legia- 4 4:4 4—5
13.—14. ŁKS 4 4:4 3—6

Widzew 4 4:4 8—6
15. Arka 4 1:7 2—8
16. Motor 4 1:7 2—9

Na progu kampanii przetwórczej

Powinno być więcej cukru
INFORMACJA WŁASNA

Pracowita i trudna zapowia­
da się w .tym roku kampania 
cukrownicza. Rysująca się w 
tym roku możliwość wyprodu­
kowania większych ilości cuk­
ru pozwoli na uruchomienie 
wielu innych przemysłów z 
branży spożywczej, można 
więc oczekiwać poprawy zao­
patrzenia w wyroby cukierni­
cze. dżemy itp.

Dyrektor Przedsiębiorstwa. 
„Cukrownie Wielkopolskie”, 
Józef Latała, poinformował 
nas, iż tegoroczne plony bura­
ków cukrowych, w porówna­
niu do ubiegłorocznych, będą 
wyższe o około 30 procent. 
Wyższa jest też zawartość cuk­
ru w buraczanych korzeniach. 
Kampania w tym roku roz- 
pocznie się o miesiąc wcześniej 
niż w 1980 i.na pewno potrwa 
dłużej. Trzeba zatem dobrze 
przygotować się do tego zada­
nia pod względem organiza­
cyjnym.

Ostatnio odpowiedzialni za 
ten resort przedstawiciele Ra­
dy Ministrów przeprowadzali 
kontrole w placówkach, pod­
ległych wspomnianemu przed­

Prokuratorski finał erupcji w Karlinie

Nie popełniono 
żadnego przestępstwa

INFORMACJA WŁASNA
Wokół erupcji i pożaru ro­

py i gazu w szybie „Daszewo- 
1” koło Karlina w wojewódz­
twie koszalińskim było szereg 
wątpliwości i kontrowersji co 
do przyczyn powstania tej ka 
tastrofy. W związku z podwa­
żaniem orzeczenia Prokuratu­
ry Rejonowej w Białogardzie, 
która umorzyła śledztwo w tej 
sprawie przed wszczęciem, Pro 
kuratora Wojewódzka w Ko­

Wkrótce wznowienie rokowań 
egipsko-izraelskich

(PAP) Prezydent Egiptu, An 
war Sadat oświadczył w śro­
dę na wspólnej z premierem 
Izraela, Menachemem Begi- 
nem konferencji prasowej, że. 
23 września br. nastąpi wzno­
wienie egipsko-izraelskich ro­
kowań na temat autonomii 
administracyjnej dla Palestyń 
czyków żyjących na ziemiach 
pod zaborem izraelskim. Obaj 
politycy wystąpili w Aleksan­

siębiorstwu, a które znajdują 
się na terenie Poznańskiego. 
Kaliskiego i Konińskiego. Kon­
trole te dotyczyły stanu re­
montów fabryk cukru i przy­
gotowania bazy skupu. Ocena 
wypadła pozytywnie. W pierw­
szych dniach września przepro 
wadzany będzie próbny roz­
ruch cukrowni, a 10 września 
cukrownie w Środzie (Poznań­
skie) j w Zdunach (Kaliskie) 
rpszą.—. jako pierwsze — peł­
ną parą. Od połowy tego mie­
siąca pracować będzie 8 cuk- 
iowni.

Sprawny przebieg kampanii za­
leży nie tylko od dobrze prze­
prowadzonych remontów maszyn 
1 urządzeń. Nie mogłyby one pra­
cować, gdyby zabrakło węgla. Do­
tychczas „Cukrownie Wielkopol­
skie” mają zgromadzone 40 pro­
cent opału potrzebnego na tę kam 
panię, czyli mniej więcej na po­
ziomie roku ubiegłego. Dla za­
gwarantowania rytmiczności pracy 
■należałoby do października zgro­
madzić całość węgla. Dostateczne 
jest na razie zaopatrzenie w ka­
mień wapienny do rafinacji,, za­
pewniona sezonowa siła robocza.

Obecnie trwa uzgadnianie do­
staw planowych surowca oraz 
zawieranie umów na wcześniejsze

szalinie ponownie przeprowa­
dziła w tej sprawie postępo­
wanie wyjaśniające

Po kilku miesiącach wnikli­
wych badań i przesłuchań 
Prokuratura Wojewódzka w 
Koszalinie postanowiła umo­
rzyć śledztwo w sprawie nie 
umyślnego spowodowania 
eriipcji i pożaru wobec stwier 
dzenia, że w toku prowadzo­
nych prać wiertniczych nie 
popełniono żadnego przestęp­

drii, gdzie od wtorku prowa­
dzą rozmowy w ramach kolej­
nego „szczytu” egipsko-izrael- 
skiego.

Obserwatorzy powszechnie 
oczekiwali, że Begin będzie 
nalegał w Aleksandrii na 
wznowienie rokowań, które 
Egipt zerwał w zeszłym roku 
w związku z formalnym za­
anektowaniem przez Izrael 
wschodniej części Jerozolimy. 

dostawy, za co przysługują wyso­
kie w tym roku dopłaty. Do to­
ny buraków dostarczonych od 
5—10 września — 550 złotych, • od 
11—15 — 450 zł, od 16—20 — 350 zł, 
od 21—25 — 250 zł, ad 26—30 — 150 
zł i od 1—5 października — 100 
złotych. Potem obowiązują już 
ceny normalne, ale masa surow­
cowa jest większa.

Według dotychczasowych rozez- 
nań wielu jest chętnych na 
wcześniejsze dostawy; nie tylko 
ze względu na dopłaty, ale. 1 łat­
wiejsze wykopki, bo dzień dłuższy 
i pogoda niezła.

Poprawę w zaopatrzeniu w 
cukier powinniśmy odczuć w 
październiku. Cukrownie otrzy 
mały pod. dostatkiem, worków 
Małe opakowania 1- i 2-lkilowe. 
przeznaczone bezpośrednio do 
sklepów, przygotowywane bę­
dą w Gosławicach (woreczki 
foliowe) i w Witaszycach (to­
rebki papierowe).

Rolników nie zadowoli na 
pewno wiadomość, iż wysłodki 
na paszę będą musieli odbie­
rać głównie w stanie mokrym 
Ze względu ria oszczędność 
opału, cukrownie będą mogły 
suszyć je — niestety — tylko- 
w niewielkim stopniu. (zd) 

stwa. W konkluzji postanowię 
nia prokuratorskiego stwier­
dza się że zaistniałe 9 grudnia 
1980 roku zdarzenie ną wiert­
ni „Daszewo-1” miało charak­
ter katastrofy żywiołowej.

W materiałach prokuratury 
— w toku śledztwa ustalono 
że w wyniku tej katastrofy 
straty jakie poniosła gospodar 
ka narodowa wyniosły 85,7 
min złotych, w tym 65 min zło 
tych kosztowała sama akcja 
ratownicza. Ustalono nadto, że 
erupcja nie spowodowała istot 
nych przeobrażeń środowiska 
naturalnego.

Postanowienie Prokuratury 
Wojewódzkiej w Koszalinie 
zamyka ostatecznie dyskusje 
toczące się nad przyczynam4 
katastrofy w szybie „Dasze­
wo-1”. (wis)

Trwa wojna 
irańsko-iracka
(PAP) Komunikat wojskowy 

ogłoszony we wtorek wieczo­
rem w Bagdadzie stwierdza, że 
w ciągu ostatnich 24 godznn 
na różnych odcinkach 500-kilo 
metrowego frontu irańsko-irac 
kiego zginęło 201 żołnierzy 
irańskich. Do „większej bitwy 
doszło w rejonie Abadanu w 
irańskiej prowincji Chuzestan. 
Wojska irackie' odparły tam 
atak sił irańskich. Zginęło co 
najmniej 170 żołnierzy irań­
skich.

Młodzi piecioboiści 
bez sukcesów

(PAP) Zakończyły się 16 mi­
strzostwa świata juniorów w pię­
cioboju nowoczesnym.

Drużynowo zwyciężył ZSRR — 
15.964 przęd RFN ■— 15.504 1 Szwe­
cją — 15.536 pkt. Polska zajęła 6 
miejsce — 15.042 pkt.

W klasyfikacji indywidualnej 
triumfował mistrz olimpijski Ana- 
tolij Starpstin (ZSRR)

Najlepszy z polskich zawodni­
ków Jarosław Idzi malazł sdę 
poza pierwszą szóstką.

Dobry występ 
polskich siatkarzy

(PAP) Swietnę spotkanie ro­
zegrali polscy siatkarze podczas 
międzynarodowego turnieju o 
memoriał Sawina w Rydze. 
Reprezentacja Polski, walcząca 
o miejsce 1 — 6, pokonała dru­
żynę Włoch 3:1 (15:11, 15:6, 12: 
15, 15:4).

Tenis stołowy

W Poznańskiem najlepsi są Budowlani
Polski tenis stołowy za spra­

wą Andrzeja Grubby i Leszka 
Kucharskiego święci ostatnio 
triumfy na stołach 'pingpongo­
wych całego świata. Na poznań 
skim gruncie,nie wyrosła wpra 
wdzie żadna wielka sława celu 
loidowej piłeczki, ani też nie 
ma zespołu pierwszoligowego, 
lecz dyscyplina ta cieszy się tu 
dużą popularnością. Niewiele 
brakowało tenisistom Sanu, by 
znaleźć się w gronie pierwszoli 
gowców, jednak na samym fini 
szu rozgrywek musieli uznać 
wyższość Burzy Wrocław. Nie­
co gorzej (w porównaniu do 
ubiegłych lat) wypadła żeńska 
drużyna Budowlanych. Młode 
poznanianki zajęły wprawdzie 
w II lidze 5 miejsęe, ale oczeki 
waliśmy lepszej lokaty.

Obecnie w sezonie ligowym

Piłka nożna
KLASA OKRĘGOWA ' 
KALISZ — SIERADZ

Piast — Victoria Szadek 3:2
Pogoń Skalmierzyce —

Wieluński KS 1:1
Pogoń Zduńska Wola —

Warta Sieradz 4:1'
Budowlani Łask — Prosną 0:0 
Ostrovia —

LZS Tarchały Wielkie 5:1
Calisia — Stal . 2:1
Pogoń Syców —

Victoria Jarocin Q:1

1. Pogoń Zduńska Wola
3 6:0 13—3

2. CaHaia * 8i0 6—4

Od dzisiaj IMP w łucznictwie
,■. na torach Leśnika
Od dzisiaj przez cztery kolej ńczynią tytułu mistrzowskiego 

ne dni w Poznaniu rozgrywane jest — A. Ciskowska.
będą indywidualne mistrzos­
twa Polski kobiet i mężczyzn w 
łucznictwie. W mistrzostwach 
start swój zapowiedziało 96 naj 
lepszych w kraju łuczniczek i 
łuczników z wicemistrzynią 
świata z Punta Ala (Wło­
chy) — Alicją Ciskowską 
(LKS Mazowsze Teresiny) na 
czele. Obok niej wystąpi licz­
na grupa utytułowanych i uta 
lentowanych łuczniczek ze zna 
nyml w święcie sportowym Ja 
dwigą Wflejto i Joanną Pawlik 
—. obie z Obuwnika Prudnik. 
Z zawodniczek Surmy na to­
rach łuczniczych Leśnika wys­
tąpią: Anna Gucia, Maria Dwór 
czak (seniorki) f Teresa Waszak 
(juniorka). Kobiety strzelać bę 
dą dwukrotnie na dystansach 
70 m i.60 m oraz 50 m i 30 m 
(podwójna runda FITA). Obro

1981/82 okręg poznański będzie 
reprezentowany w II lidze 
przez cztery drużyny (po dwie 
żeńskie i męskie). Stało się to 
za sprawą zawodniczek z Pocz 
towca i mężczyzn z Orkanu-He 
liosa Czempiń, którzy w dob­
rym stylu wdarli się do grona 
drugoligowców, a nadal w tej 
klasie rozgrywkowej pozostają 
jeszcze Budowlani (kobiety) i 
San (mężczyźni).

W ocenie OZTS, w Poznaniu 
najsilniejszym ośrodkiem teni­
sa stołowego są Budowlani głó 
wnie dzięki grze pań, które 
uzbierały najwięcej punktów. 
Celowały w tym D. Kukla, D. 
Górniak i B. Filipowska. Ta 
ostatnia jednak nie spełnia po 
kładanych w niej nadziei. Dru 
gie miejsce w tej punktacji 
przypadło Stomilowi. Tam bar

KLASA OKRĘGOWA 
KONIN — WŁOCŁAWEK

3. Victoria Jarocin 3 e:o 4—1
4. Ostrovia 2 4:0 11—2
5. Piast 3 4:2 g_ 4
6. Budowlani 3 4:2 4

’7. Pogoń Skalmierzyce
3 3:3 6—3

8. Wieluński KS 3 3:3 3—5
9. Prosną 3 1:5 1—4

10. LZS Tarchały Wielkie
11. Vlctcria Szadek 2 0:4 2—4
12. Warta 2 0:4 2—6
13. Pogoń Syców 2 0:4, 0—6
14. Stal 3 0:6 4—11

Budowlani Słupca —
Budowlani Włocławek -3:2

Kujawiak Czernlejowicę —
Orkan Jaworowo 5-:2

W grupie seniorów start swój 
zapowiedzieli między innymi 
Andrzej Nuckowski z Orląt Go 
rzów (aktualny mistrz Polski), 
Krzysztof Włosik z Nadwiślani 
na Kraków, Bogdan Płochocki 
z Marymontu Warszawa (senio 
rzy) oraz Jerzy Pasterzak z Or 
ląt (junior) i Wiesłąw Kozioł z 
Dąbroyii Dąbrowa Tarnowska 
(junior młodszy). Z poznania­
ków w mistrzostwach strzelać 
będą: Wojciech Szymańczyk, 
Bogdan Jurczenia, Marian Po- 
pielewski (Surma) i Ryszard 
Kłosowski’ (Leśnik), Mężczyźni 
rywalizować będą o mistrzo­
wskie tytuły na dystansach 90 
m i 70 m oraz 50 m i 30 m.

Początek zawodów dzisiaj i 
jutro o godz. 9.30 na torach Le 
śnika przy ul. Piastowskiej 72.

(kar)

dzo dobrze pracują przede wszy 
stkim z młodzieżą.. Seniorki i 
seniorzy nie zanotowali znacz­
nych osiągnięć, natomiast z ta­
kich dziewcząt jak K. Czajka 
lub siostry T. i M. Klamerek 
oraz z takich chłopców jak T. 
Pers i M. Olejnik mogą wyroś 
nąć przyszłe mistrzynie i mi­
strzowie.

Na trzecim, miejscuvwypun­
ktowano San, który zawdzięcza 
swoją pozycję głównie drugoli- 
gowej, męskiej drużynie senio 
rów, a jej barw najskuteczniej 
bronili: R. Flisikowski, R. Szu 
dzikowski, A. Jędrusek, Z. Ku 
rowski i junior M. Mroziński. 
Miejsce czwarte zajęli pingpo- 
ngiści Stelli Gniezno. Duży w 
tym udział mają młodzi: W. Ge 
wert oraz rodzeństwo Sikor­
skich — Tomasz, Błażej i Mar­
cin.

Miejsca piąte i szóste zajęli 
świeżo upieczeni drugoligowey 
z Pocztowca i Heliosa Czempiń. 
Ogółem tą klasyfikacją objęto 
11 klubów okręgu poznańskie­
go. (leg)

Zdrój — Orlęta 3:0
Lech — Orkan Strzałkowo 7:1
Górnik Kłodawa — 1rur 1:4
Mień — Vitcovla 0:3
Włoclawla — Olimpia 3:2

1—3. Kujawiak 2 4:0 7-2
Tur 2 4:0 7—2
Włocławia 2 4:0 7—2

4. Vitcovia 2 3:1 4—1
5. Lech 2 2:2 8—4
6. Zdrój 2 2:2 7—6
7. Olimpia 2 2:2 5_ 5
8. Budowlani Słupca 2 2:2 3—6
9. Orkan Strzałkowo 2 2:2 7—11

10. Budowlani Włocławek
2 1:3 4—5

11. Orkan Jaworowo 2 1:3 4—7
12. Górnik 2 1:3 2—5
13. Mień 2 0:4 2—6
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POLONEZY, FIATY 126 p losy w ruchomych punktach sprzedaży 
na terenie kraju

2380-K

Sprzedam własnościowa

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
OPON SAMOCHODOWYCH 

„S T O M I L” 
ul. Starołęcka 18, 61-361 Poznań

M-4, I ptr., ul. Swierczew 
skiego. W rozliczeniu 50 
proc, bony PeKaO. Qfer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
35236g.

PRZYJMUJĄ ZAPISY
DO KLASY I 

3-letniej 
PRZYZAKŁADOWEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

Mieszkanie do wynajęcia. 
Płatne rok z góry. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
32668g.

• Nieruchomości
Gospodarstwo 15 ha dob­
rej ziemi przy trasie E-8, 
15 km od Poznania, bu­
dynki w stanie Idealnym 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla ?5234g.

Znalazca paszportu nor­
weskiego na nazwisko 
Józef Onitowy, proszony 
jest o jego zwrot za bar 
dzo dobrym wynagrodzę 
niem. Puszczykówko, ul. 
Moniuszki 1 lub tel. 612-21 
w. 272 w godz. 9—13.

36420g

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE — zatrudni:

— PORTIERA — 1/2 etatu.
Informacje i zgłoszenia — Dział Służb Pra­

cowniczych, Poznań,' ul. Grunwaldzka 19, po-

v zawodach:
• STEROWNICZY 

PROCESÓW CHEMICZNYCH
• Ślusarz - tokarz

Bardzo spokojne, bez­
dzietne małżeństwo, człon 
kowie SM poszukuje pil 
nie niekrępującego poko 
ju z kuchnią względnie 
używalnością kuchni. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 32679g.

Rozpoczętą budowę do­
mu jednorodzinnego w 
Krośnie Odrz., ul. Win­
nica pilnie sprzedam. Wia 
domość Krosnp Odrz., al. 
1 Maja 14 m. 10 (Szarko 
wlcz) lub tel. 477 do 
godz. 15. 720p

• Różne
Anteny telewizyjne Insta 
luje USPO. Tel. 753-34, 
godz. 13—15. 35447g

kój 18. 47-B

ABSOLWENCI naszej szkoły
mogą podjąć pracę na stanowiskach:

— Laborant.
— Kontroler produk< ji.
— Konserwator maszyn, urządzeń 

i aparatury kontrolno • pomiarowej.
— Operator urządzeń sterowniczych.
— Operator maszyn konfekcyjnych. 
— Operator pras wulkanizacyjnych.

CHĘTNYCH DO DALSZEJ NAUKI
kierujemy do Technikum Chemicznego dla Praca 
jących.

if cORMACJI UDZIELA
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

DZIAŁ SZKOLENIA 
(biurowiec, pokój nr 3, telefon 787-511).
Dojazd tramwajami linii: 4, 13, 14, 19. ,

W Środzie Wlkp. poszu­
kuję wspólnego pokoju 
dla' pracującego ucznia 
technikum. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 323O8g.

Zamienię samodzielne sło 
neczne mieszkanie po­
kój, kuchnia, łazienka 
(piece) na większe, So­
bek, Hetmańska 9 m. 2.

32307g

Mieszkanie spółdzielcze 
M-3, 47 mi. trzy pokoje, 
oddzielne wc, w Wolszty 
nie zamienię na równe 
lub większe w Poznaniu. 
Oferty kierować pod 
adresem: Leon Nejczyk 
78-111 Ustronie Morskie, 
ul. Kościuszki 5, tel. 223, 

 32294g
Rencista poszukuje poko 
iu, najchętniej przy star 
szej pani. Oferty „Pra­
sa”Skryta 1 dla 32284g.

1547-K1

Poszukuję strychu —? moż 
liwość zaadoptowania na 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 32283g.

S Praca
Robotników budowlanych 
zatrudnię. Poznań, Wa-
werska 13A. 36332g

Zatrudnię mężczyzn w 
pieczarkarni. Spławie — 
Gospodarska 18. 36475g

® Kupno
Każdą ilość igieł do ma­
szyn dziewiarskich „Ve- 
ritas” NRD kupię. Kędzio 
ra, Luboń k/Poznania, 
Dzierżyńskiego 12, tel. 
130-121. 35420g

Sprzedam Syrenę 104 z 
silnikiem Wartburga w 
dobrym stanie. Chraple- 
wo 57, gmina Kuślin, Gu 
cia. < 724p

Zamienię mieszkanie M-3 
(piece) na podobne w Po 
znaniu. Bloki lub stare 
budownictwo, tel. Szamo 
tuły 204-06 od 9—18.

32154g

Przyjmę elektroinstalato- 
rów. Kasprzaka 11 m. 6,
tel. 66-09-97. 36278g

Działkę kupię. Starołęka 
okolice. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 32652g.
Potrzebna pani do porno 
cy w domu (dwie osoby) 
warunki pracy i płacy 
do uzgodnienia. Osiedle 
Kraju Rad 11 m. 73 wej­
ście bH” tel. 20-32-92.

32316g

• Sprzedaż
Okazyjnie używane biblio 
teczkę, biurko, nowa 
kurtka zamszowa brązo­
wa nr 50. Poznań, Śnia­
deckich 26, m. 5. 33339g

Sprzedam wiertarkę sto­
łową, Karmelicka 3 m. 9,
godz. 14—16. 36095g

Piec c.o. 0,8 m* używa­
ny. Tel. 32-06-25. 34969gpr

Sprzedam kosiąrkołado-

Krawcowe przyjmę szy­
cie spódnic, soboty wol­
ne. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 32929g.

wacz. Stefan Goliński,
63-708 Rozdrażew, Dzieli- 
ce 71, koło Krotoszyna.

722p

Malarzy przyjmę. Cheł­
mońskiego 3 m. 19. 35526g
Ucznia w zawodzie ma­
larz — tapeciarz przyjmę 
Zakład Malarski Jacek 
Godek Os. Piastowskie 69 
m. 8. 33776g

• Samochody 
Stara A-28 skrzynlowięc 
— Wywrotka, stan bar­
dzo dobry, sprzedam lub 
zamienię na Fiata 125p 
do 2 lat. Wiadomość — 
Kołobrzeg, tel. 43-09 po
gq0Z. 16. 721p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 sierpnia 1981 roku odszedł od nas nagle, naj­
ukochańszy mąż, ojczym, zięć, brat, stryj, 
szwagier

PPŁK w ST. SPOCZ.
LEONARD DALECKI

były żołnierz frontowy LWP. Odznaczony me­
dalami: „Za Warszawę*’, „Za Odrę, Nysę i Ęał- 
tyk”, „Zwycięstwa i Wolności”, „Za udział 
w walkach o Berlin”, Brązowym, Srebrnym 
i Złotym Medalem „Siły Zbrojne w Służbie 
Ojczyzny”, „X-lecia PRL”, „Za Zasługi dla 
Obronności kraju”, Odznaką Honorową Za Za­
sług! dla Rozwoju Województwa Poznańskiego, 
„Złątym Krzyżem Zasługi”, „Krzyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polski”.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 sierpnia br. 

o godzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim. / 
Pogrążone w głębokim smutku 

żona z synem i teściowa
Poznań/ Szamarzewskiego 56 m. 15. 
Dobre Miasto. 36267g

t Zawiadamiamy, że dnia 24 sierpnia 1981 r.
zmarł w wieku 70 lat, nasz kochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek, śp.

IGNACY STOIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu winiarskim.

Żona z rodziną
Poznań, ul. Bonin 22 m. 19. 36374g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 sierpnia 1981 roku po długiej i ciężkiej 
chorobie, zmarł nasz najdroższy syn, mąż, oj­

ciec, zięć, wujek i szwagier, śp.

ANDRZEJ PIETRZAK
mistrz złotniczy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
na cmentarzu na Junikowie o godzinie 15.15.

W smutku pogrążeni
żona z dziećmi, ojciec i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
| Poznań, Rybaki 18 m. 2. 36320g

Zamienię za dopłatą willę 
5 pokoi, ogród, plantacja 
róż w Kostrzyniu nad 
Odrą na 2 pokoje z cen 
tralnym w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 32788g.

Czyszczenie dywanów i 
wykładzin na miejscu u 
klifihta. Różański, tel. 
13-76-84 do 11 i po 19.

34896g

Poszukuję stałego odbior 
cy asparagusu sprengera. 
64-100 Leszno, Podgórna
11, tel. 25-69. 679p

Kupię ziemię 0,1—1 ha 
Suchy Las, Kiekrz lub 
ich okolice, tel. 22-43-06 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 32849g.

Oddam w dzierżawę piw 
nice domu w Antoninku 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 32283g.

Wydzierżawię — kuplę 
domek z drewna, dwa po 
koję kuchnia, weranda.
ogród 
skim.

w woj. tarno-w- 
Oferty „Prasa”

Skryta 1 dla 32443g.

Sprzedam dom w Kosza­
linie. Działka 1500 m« w 
rozliczeniu mieszkanie 
minimum 2 pokojowe w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 32467g.

# Lokale
Zamienię mieszkania 2-po 
Rojowe stare w Poznaniu 
3-pokojowe nowe Gorzów 
Wlkp. na jedno Poznań. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 36186g.

Do wynajęcia nowe po­
mieszczenie na warsztat 
lub cichą wytwórczość.
30 
Tel.

mt. siła, sanitariaty.
32-31-12. 32138g

Zamienię mieszkanie 1- 
pokojowe w starym bu­
downictwie (piece) Wilda 
na równorzędne lub wlęk

Poszukuję lokalu na war 
sztat krawiecki. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 Ala 
32134g.

sze — Rataje. 
„Prasa’ Skryta 
32578g.

Oferty
1 dla

M-3 Osiedle Lecha żarnie 
nię na większe — warun 
ki do uzgodnienia. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
33558g.

Zamienię mieszkanie na 
większe (za dopłatą) Po­
znań, ul. Rybaki 13 m.

Zamienimy kawalerkę (po 
kój, łazienka, kcytarz z 
wnęka kuchenną i szafą 
wnękowa) nowe budow­
nictwo Poznań — Grun­
wald na 2-pokojowe z ła 
zięnką lub pokój z kuch 
nia (ubikacją w mieszka 
niu), nowe albo stare bu 
downictwo Poznań. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
33275g.

17. 32608g

Kupię własnościowe M2, 
M3 w Gnieźnie. Oferty

M-3. M-4 własnościowe
kupię — budownictwo 
obojętne. Tel. 20-04-12.

33290g

..Prasa” Skryta 
32625g.

dla
Poszukuję niekrępującego 
nieumeblowanego pokoju.
Tel 610-66. 33585g

tZ głębokim smutkiem i żalem zawiadamia­
my, że dnia 24 sierpnia 1981 roku zakoń­
czyła swe pracowite i pełne poświęcenia ży­

cie, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana mama, teściowa 1 babcia, śp.

WALENTYNA KAMIEŃSKA
z domu Nowaczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­
dzinie 11 z domu żałoby w Czerlejnku,

o bolesnej stracie zawiadamia 
córka z rodziną

36354g

tDnla 24 sierpnia 1981 roku zmarła opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat

84, śp.

WŁADYSŁAWA POCZTA
z domu Kucik

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiają
Wiesława Piskorska z rodziną 

oraz bratowa Zmarłej
Szamarzewskiego 72 m. 1. 36299g

tDnia 23 sierpnia 1981 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, namaszczona .

Olejami św., po pełnym poświęcenia i praco­
witym życiu, nasza najdroższa i nigdy nieza­
pomniana mafka, teściowa, babunia, praba- 
bunia, lat 75. Była naszym najwierniejszym 
przyjacielem, oddanym całkowicie rodzinie 
i domowi, śp.

PELAGIA SZAJKOWSKA
z domu Sawicka

• Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu na Ju.nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
. RODZINA
Poznań, ul. Słoneczna 5 m. 1. 36282g

PANSTWOWY SZPITAL KLINICZNY NR 1, 
ulica Długa 1/2 — zatrudni w pełnym wy­
miarze czasu pracy:

— PIELĘGNIARKI.
— SALOWE.
Informacji o warunkach pracy i płacy udzie­

la Dział Spraw Pracowniczych, telefon 510-21 
wewn. 298 (adres jak wyżej).

Dla pracowników zamiejscowych możliwość
zakwaterowania. 2373-K1

1 SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH

Opiekunka do dzieci na
dobrych 
trzebna

warunkach po-
Osiedle

Rad, tel. 20-68-90.
Kraju 
33367g

Do wynajęcia garaż ogrze 
wany przy Osiedlu Jana 
III Sobieskiego, Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
33682g.

Poszukuję stałych do­
stawców kwiatów cię­
tych. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 33547g.

Zbiory ogrodnictwie wrze 
sień Ogrodowa 10 m. 9a. 

32821 g

Perkusista z weryfikacją 
i dobrym sprzętem przy 
stąpi do zespołu. Lodowa
32 m. 4. 32S24g

w Poznaniu, ul. Matejki 50 
tychmiast;

zatrudni na-

TRAKTORZYSTÓW 
w podległych zakładach na terenie 
znania, gminy Czerwonak, Suchy 
i Luboń.

Po- 
Las

Zgłoszenia i informacje: SKR, ul. Matejki 50,
tel. 660-316, 660-051 wewn. 79. 2376-K1
ZAKŁADY ODZIEŻY SPORTOWEJ i TURYS­
TYCZNEJ „POLSPORT” w Poznaniu, ul. In­
żynierska 10 — zatrudnią:

— KROJCZEGO w Krojowni Centralnej 
względnie przyjmą kandydata do przy-
uczenia zawodu 
dwuzmianowym.

praca w systemie

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje Dział Służby Pracowniczej ZOSiT 
„Polsport” w Poznaniu, ul. Inżynierska 10, te-
lefony: 566-02 lub *566-01. 2384-K1

Zamienię (lub kuplę) M-8 
własnościowe w śródmie­
ściu na podobne lub 
większe ewentualnie 
część domu w okolicy 
Szamotulska — Grun­
wald. W rozliczeniu czę­
ściowo Bony PKO. Ofer­
ty ..Prasa" Skryta 1 dla 
32471g.

Willę nową Kostrzyń 
Wlkp. sprzedam, w rozli 
czeniu mieszkanie włas­
nościowe M-3 Poznań. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 32478g.

Małą parterówkę wraz z 
działką sprzedam. Gnie- 
zno, ul. Wlerzbiczany 2A. 

32564g

Kupię działkę budowlaną 
Poznań lub okolice. Ofer 
ty ..Prasa” Skryta 1 dla 
32704g.

Kupię działkę budowlaną 
z rozpoczętą budową lub 
domkiem gospodarczym, 
płatne w dewizach Ko­
bylnica. Poznańska 30.

32883g

• Zguhy
24. 8. zgubiłam zegarek
„Sława” metalowa
bransoleta. Uczciwego zna 
lazcę proszę o wiado­
mość. Tel. 588-46. 36259g

Odstąpię plac pod tunel 
foliowy Krzyżowniki. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 32853g.

Poprowadzę warsztat ma 
larski względnie przystą-

Osoby, które mogłyby u- 
dzielić informacji o odry 
waniu się mozaiki par­
kietowej zakładanej przez 
Zenona Kamieniarza z 
Grodziska Wielkopolskie­
go proszę o skontaktowa 
nie się Stanisław Strzel­
czyk Poznań, Wieczoryn
ki 34. 32770g

Posiadam samochód oso­
bowy z przyczepą towa­
rową. Oczekuję propozy­
cji, tel. 22-09-82. 32862g

Wezmę w dzierżawę zie­
mię z zabudowaniami. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 32493g.

Poszukuję wspólnika do 
gospodarstwa rolnego lub 
ogrodnictwa. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 32528g.

Meble kuchenne segmen­
ty odświeżam u klienta 
w kolor aph modnych z 
ozdobnikami — zmieniam 
kolory frontonów szafek 
ze starych lub opatrzo­
nych możesz mieć znów 
świeże. Wysoka jakość 
wykonania zgłoszenia te 
lefon 32-32-90 godz. 17—20.

33209g

S. + p.
FRANCISZEK CZYŻ

porucznik rezerwy LWP, powstaniec wielko­
polski, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­

deru Odrodzenia Polski.

Nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, zasnął w Bogu, dnia 26 sierpnia 
1981 roku, przeżywszy lat 86.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

ul. Warszawska 107 m. 2, dawniej:
Grodziska 59. 3640Qg

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 25 sierpnia 1981 roku odszedł ód nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój ko­
chany mąż, ojciec,' teść, dziadek, przeżywszy 
lat 74, śp.

FELIKS DEPCZYŃSKI
były długoletni leśniczy Rejonowego Zarządu 
Lasów Państwowych Ciemierów w Benewi- 
czach, sekretarz ZBoWiD-u, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odradzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go- 
dzirtie 15 na cmentarzu w Pyzdrach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Pyzdry, ul. B. Głowackiego.

Dnia 24 sierpnia 1981 roku zmarł 
wany główny księgowy, długoletni 
Nadleśnictwa Taczanów

JAN GRZEGOREK
Pogrzeb odbędzie się 27 bm. na 

w Gołuchowie, woj. kaliskie.

36390g

emeryto- 
pracownik

cmentarzu

Rodzinie Zmarłćgo wyrazy współczucia skła­
dają:

Kierownictwo, pracownicy, POP, 
związki zawodowe 

Nadleśnictwa Taczanów
3b380g

pię 
bez 
tel.

do spółki solidny
• nałogów, wiadomość 
32-32-90 godt. 17—20.

• z 3320ftg
Poszukuję w okolicy Po 
znania do wydzierżawie­
nia na okręs 2 lat garażu 
ogrzewanego (woda siła) 
o pow. 50 ma. Poważne 
oferty kierować „Prasa” 
Skryta 1 dla 33651 g.

• Matrymonialne
Rolnik gospodarstwem po 
ślubl pannę gospodar­
stwem. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 35021g.
Dyskretną pomocą w za­
łożeniu szczęśliwej rodzi­
ny — służy „Wesele”, Ko 
szalin, Zwycięstwa 239. 
___________________ 638 p 
Tylko dla rozwiedzionych 
— poleca się Biuro Ma-
trymońialne „Happy
end”, Koszalin 1, skryt­
ka 102. 696p
Samotny 35-letnl doma­
tor, średniego wzrostu 
pozna odpowiednią panią 
chętnie z dzieckiem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
32793g.

Bezdzietna, materialnie 
niezależna, posiadająca 
domek Jednorodzinny Po 
znań poślubi pana bez­
dzietnego z większą eme 
ryturą, lat 80—70. Oferty 
„Prasa”. Skrytą 1 dla 
3285,g.

Kawaler 27-letni, 165 cm 
wzrostu, spokojnego cha 
rakteru, bez nałogów, 
pracujący zawodowo z 
braku znajomości pozna 
pannę, niebrzydką, szczu 
płą do lat 25 o podob­
nych walorach. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 33577g.

Wdowiec 33-letni. wyso­
ki. mieszkanie pozna pa­
nią ładną, miłą do lat 28. 
Dyskrecja zapewniona. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ze zdjęciem „Prasa” 
Skryta 1 dla 33609g.

Panna 22-letnla wysoka, 
wykształcenie średnie do 
zna kawalera dobrej p.re 
zencji do lat 27, wykształ 
cenie średnie lub wyż­
sze — cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 33717g.

Tylko Biuro Matrymo­
nialne „We Dwoje” orga 
nlzuje wieczorki zapo­
znawcze — Poznań, Piąt­
kowo. Os. Chrobrego 17F 
m. 119, dojazdy: autobu­
sem 87 Solna, 68 Dworzec 
Główny tramwaje 9, 11. 

33251g

Panna lat 26, wzrost śred 
ni, włosy czarne, wy­
kształcenie średnie z 
miesz-kaniem, warunki ma 
terialne dobre, domatoc- 
ka pozna pana do lat 30 
o dobrym charakterze i 
bez nałogów w celu ma­
trymonialnym. Oferty
„Prasa”, Skryta 1, dla 
658p, ~

50-letni rozwiedziony, do 
mator na stanowisku po­
zna miłą panią chętnie z 
mieszkaniem i ogrodem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
3331«g.

Wdowiec rolnik posiada­
jący gospodarstwo rolne 
dobrze sytuowany, pozna 
panią do lat 50 z zamiło­
waniem rolniczym lub 
ogrodniczym. Cel matry-
monialny. Chludowo
62-001 gm. Suchy Las.

• 32384g

Wdowiec, przystojny, wy 
kształcony, sytuowany, 
pozna bardzo atrakcyjną 
inteligentną panią do lat 
38. Oferty ze zdjęciami, 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
32709®.

Panna 31-letnia, wykształ 
cenie wyższe, wieś, po­
zna odpowiedzialnego, pa 
na, chętnie z prowincji. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Praęa” Skryta 1 dla 
32418g.

Panna lat M z wyższym 
wykształceniem pozna pa 
na do lat 35. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 32470g.

Pannę lat około 33, szczu 
płą, chętnie z okolicznej 
(Poznania) wsi, pozna w 
celu matrymonialnym ka 
waler. wykształcenie śred 
nie. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 32558g.

Kawaler 25-letni średnie­
go wzrosfu, przystojny, 
wykształcenie wyższe, po 
zrta pannę w celu mątry 
monlalnym. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 32390g.

Kawaler starszy posiada­
jący pod Poznaniem 
własny domek — pozna 
panią do lat 60 w celu 
matrymonialnym, najchęt 
niej z prowincji. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
33101g.

Inżynier 30-letni, wzrost 
170. pozna panią do lat 
30 wykształcenie obojęt­
ne. chętnie z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty koniecznie z 
fotografią „Prasa”, Skry 
ta 1. dla 33073g.

tDnia 25 sierpnia 1981 roku zmarł, opatrzo­
ny Sak-amentami św., śp.

ks. WŁADYSŁAW KARCZYNSKI
svd'

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm.
o godzinie 15 w Gostyniu,

36**10'

z prośbą o modlitwę 
księża Dekanatu Boreckiego
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Szybkie zmiany pogody zaskakuję teraz niektórych kierowców 
Dowodem jest zdjęcie z wypadku który ostatnio zdarzył się ko­

ło Chodzieży (Pilskie).
Fot. „Głos” — R. Królak

Kaliskie

Za mało prób 
„przebudzenia” załogi
Ostatnie miesiące przyhamo­

wały zapał do pracy załogi „Re 
mo” w Kępnie (Kaliskie). Choć 
wyniki były pomyślne, teraz 
jest gorzej. Przygasła więc 
chęć rywalizacji. Nieco ospałą 
rzeczywistość wywołują m. in. 
niedobory surowca oraz wyłą­
czenia energii. elektrycznej, wy 
stępujące nawet przy dwuna­
stym stopniu zasilania.

Zawsze w fabryce impulsem 
do działania była racjonaliza­
cja. Jest bowiem co uspraw­
niać, co zmieniać dla lepszego 
wykorzystania 1 parku maszyno 
wego. Próbuje się m. in. odzys 
kiwać stare części albo tak 
ciąć materiał, by starczało na 
więcej. Nazwiska niektórych 
pracowników (Józefa Jasiaka 
Stanisława Maciejewskiego, Ma 
riana Musialskiego, Andrzeja 
Pawlaka, Jana Rachela czy 
Czesława Wojtkowskiego) zna­
ne są( z pomysłowości i poza 

, przedsiębiorstwem. Ciągle jed 
nak tej pomysłowości jest za 
mało.

Trudne są też warunki pra­
cy. Źle jest z obuwiem olejo- 
odpornym, zaś chodzenie w 
zwykłym jest wielce uciążliwe. 
Wkrótce skończą się środki hi­
gieny osobistej — mają' zostać 
zastąpione ekwiwalentami pie 
niężnymi. Tylko czy za to kupi 
się mydło lub proszek?

Opornie postępuje , też bu- 
. dowa obiektu socjalnego. Obia 

dy — przywożone do zakładu 
— jada się na stojąco. Tuż 
obok PGR ma kuchnię, lecz i 
jemu potrzebna jest stołówka 
Będzie więc wspólna, a nadto 
hotel pracowniczy i świetlica.

(ewi)

pilskie

Lekcje równocześnie 
z remontem szkól

Przed zbliżającym się , no- Do tej „póry z sumy pieniędzy 
przeznaczonej na remontywym rokiem szkolnym trwają 

intensywne prace przy remon 
tach i modernizacjach obiek­
tów oświatowych. W woje­
wództwie . pilskim remonty 
przeprowadzane są w ponad 
180 placówkach; są to w więk 
szóści budynki szkół podsta­
wowych. W wyniku tych prać 

zyskano bądź uzyska się do- 
. z.tkowe pomieszczenia do nau 
czania, 2 sale gimnastyczne 
oraz przedszkola w miejsco­
wościach Milcz, Czarnków i 
Huta Szklana.

W tym roku władze oświa­
towe województwa pilskiego 
mają do dyspozycji ponad 41

Do sklepu warzywniczego Nibv tvlko inCvdent 
WSS „Społem” w Chodzieży
(Pilskie) przy ul. Sienkiewi­
cza, działającego na prawach 
agencji, zajechał któregoś dnia 
wóz dostawczy, przywożąc 
słoiki z sałatką z ogórków, czy 
z cukini. W samochodzie nato­
miast — eó było widoczne 
dzięki otwartym drzwiom — 
stały ponadto słoiki z majone 
zem, podobno do innego prze­
znaczone sklepu. Jeden z ob­
sługi samochodu wniósł jed­
nak po jakimś czasie do skle­
pu foliowe opakowanie, zawie 
rające 6 słoików majonezu.

Widząc to. pewna klientka 
poprosiła — oprócz innych ar 
tykułów — również o majo­
nez, sprzedawczyni jednak od 
powiedziała, że ten majonez 
to ona nabyła p r y w -a t- . 
nie ód konwojenta. 
Poradziła też życzliwie, by i 
klientka spróbowała od nie­
go nabyć słoik, z czego ta nie 
skorzystała. Relacjonując nam 
później to zdarzenie. czytelni­
czka słusznie krytykowała ta- 
kię postępowanie ekspedient­
ki, która bez skrępowania, wo 
bec obecnych w sklepie klien 
tów, „kupuje” dlą siebie od 
konwojenta towar w nadmier­
nej ilości, mimo iż brak go na

. półkachi ■
Sprawę można bv potrakto­

wać jako incydentalną, gdyby 
nie sygnalizowane (również

Z ziemniaków 
także dekstryna
Od przedwczoraj rozpoczę­

to skup ziemniaków zakontrak 
towanych dla potrzeb zakładu 
przetwórczego w Stawie W 
województwie konińskim. Przy 
spieszenie skupu jest wyni­
kiem uwzględnienia postula­
tów rolników, którzy chcą już 
odstawiać wyrośnięte bulwy 
szybciej tym samym zamierza 
jąe skończyć kolejny, gorący 
okres na wsi. Wszystko wska­
zuje, że do 5 września zakłady 
w Stawie zgromadzą wystar­
czający zapas ziemniaków i 
przystąpią do wytwarzania 
mączki ziemniaczanej oraz 
dekstryny. Obu tych produk­
tów brakuje w handlu i prze­
myśle. (woj) 

min złotych na remonty. Jest 
to suma większa aniżeli w u- 
biegłych latach. Występują 
jednak znaczne braki materia 
łowe. Jest cement,,wapno i ce 
gły, nie starcza natomiast ar- 

, matury sanitarnej oraz papy i 
smoły do naprawy dachów 

przerobiono ponad 20 min zło­
tych. Znaczy to że prace będą 
kontynuowane w okresie nau­
ki.

Dotychczas w Pilskiem z 
remontami najwcześniej upo­
rano się w gminie Wałcz; w 
gminie Trzcianka są one na 
ukończeniu. Z nowym rokiem 
szkolnym przybędzie w woje­
wództwie tylko jedna szkoła 
podstawowa — w Rogoźnie 
dom nauczyciela w Budzyniu 
(oddany już w czerwcu) oraz 
przedszkole w Szamocinie.

(kal)

Prywatnie - od... konwojenta
przez czynnaiki kontrolne) u- 
prawianie przez niektórych 
konwojentów handlu towara­
mi, powierzonymi do rozwie­
zienia po sklepach. Oczywiście, 
do sprzedaży przez ich obsłu­
gę klientom, nie zaś wyłącznie 
sobie. Mając na względzie szko 
dliwość opisanego . powyżej 
przypadku w Chodzieży, zwró­
ciliśmy się w tej spranie do 
tyydzialu Handlu i Usług Urzę 
du Wojewódzkiego w Pile. Od 
powiadając na to, dyrekto^ wy 
działu Józefa Wiśniewska 
stwierdziła, iż kontrola nie u- 
jawniła w podanym dniu udo­
kumentowanej dostawy towa­
ru do wymienionego sklepu. 
Na temat nielegalnego sprze­
dawania jego obsłudze majo­
nezu przez konwojenta, w piś 
mie dyrektora wydziału nie 
znaleźliśmy ani słowa wobec 
czego przekazaliśmy sprawę 
do zbadania, zarządowi WSS 
„Społem”, któremu ów sik-lep 
w Chodzieży podlega. Wicepre 
zes Wacław Zieliński potwier 
dził — w wyniku przeprowa­
dzenia dochodzenia — fakt za 
kupu „ną własne potrzeby” 6 
szkieł majonezu od konwojen­
ta przez ekspedientkę. Zatrud 
mającemu ją agentowi udzie­
lono „wytyku”, zakazując w

’ pszczyńskie

Mąka w młynach sypie bez przerwy
WLeszczyńskiem żniwa do­

biegły końca. Trwały w 
sumie niewiele ponad 

dwa tygodnie. Rozpoczęły się 
około 20 lipca, ale deszcze szyb 
ko. przerwały prace połowę. W 
sierpniu pogoda dopisała, nie­
źle sprawował się sprzęt, sta­
rannie przygotowany wiosną. 
Zarówno rolnicy, jak i admi­
nistracja rolna mają więc po­
wody do zadowolenia. Tym 
•bardziej, że i zboża plonowa­
ły nieźle. Ostrożne, wstępne 
szacunki przewidują, iż średnio 
w województwie zbierano oko 
to 33 kwintali z hektara. ,

Sprawny przebieg żniw, to 
dopiero początek zagospodaro­
wywania zebranego ziarna. We
dług meldunku 
do magazynów 
stwa Przemysłu 
narskiego PZZ 

z 18 sierpnia. 
Przedsiębior- 

ZbożoworMły- 
w Leszczyńr

skiem z tegorocznych zbiorów 
trafiło U 500 ton zbóż, ponad 
to 000 ton rzepaku i 1800 ton 
grochu. Jest to wprawdzie wię 
cej ńiż w analogicznym okre­
sie roku ubiegłego, ale — jak 
twierdzi dyrektor leszczyńskie 
go PZZ. Józef Orłowski — tru 
dno jeszcze'ocenić końcowe 
efekty skupu. Ostateczną opi­
nię będzie można formułować 
dopiero w lutym, marcu.

Tymczasem już teraz niektó 
rzy „fachowcy” od rolnictwa 
w telewizji zaczynają narzekać 
na słaby skup zboża. Nie spo­
sób porównywać bieżącego ro­
ku z latami wcześniejszymi.

przyszłości dokonywania żaku 
pów u konwojentów.

Niepokoi w tej sprawie, że 
ani Wydział Handlu Urzędu 
Wojewódzkiego w Pile, ani 
tamtejsze wojewódzkie władze 
WSS „Społem” nawet nie spró 
bowały interweniować w pla­
cówce, zatrudniającej konwo­
jenta, który na własną rękę 
handluje towarem, co powodu 
je jego braki w sklepach.'Czyż 
by .zupełnie nie były godne 
zainteresowania takie prakty­
ki, dezorganizujące zaopatrze­
nie ludności? A może traktują 
się podobną działalność kon­
wojentów jako legalną?

Klienci, dopytujący się bez­
skutecznie o towar, który po- 
powinien trafiać na sklepowe 
półki, są jednak innego zdania 
Podobnie, jak instytucje, po­
wołane do zwalczania spekula 
cji i nieprawidłowości w pra 
cy handlu. Wobec tego sprawy 
nie uważamy za załatwioną, 
nrosząc resortowego wicewo­
jewodę w Pile o zainteresowa 
nie się nią i spowodowanie 
przeprowadzenia dodatkowe 
go zajęcia się opisanym zda­
rzeniem oraz o powiadomienie 
redakcji o konsekwencjach 
wyciągniętych wobec zainterp 
sowanego konwojenta, (zk)

bowiem zmieniły się znacznie nych. Ziarno z tegorocznych 
warunki skupu. Kiedyś odbie- żniw wykorzystuje się ną ra- 
rano wszystko, ćo tylko rolnik
dostarczył do punktu PZZ. 
Obecnie preferuje się przede 
wszystkim zboża konsumpcyi- 
•ne. Wielu chłopów mających 
dobre warunki do przechowy­
wania zbóż wstrzymało dosta­
wy do magazynów PZZ, czeka 
jąc na uzyskanie premii za 
sprzedaż ziarna przesuszonego 
i oczyszczonego. Dopłaty te 
wynoszą w tym roku 50- zł za 
100 kg. a od stycznia sięgną — 
100 zł za 100 kg. Opłaca się 
więc zboże przechować i prze 
suszyć. Widoczna jest też więk 
sza dbałość o zapewnienie wła 
snych pasz dla inwentarza, nie 
czekając na dostawy ' przęmy- 
słowych. Prowadzi to w pro­
stej linii do tak oczekiwanej 
samowystarczalności paszowej 
gospodarstw.

Zakończono natomiast skup 
rzepaku. Jest go — niestety — 
prawie o jedną czwartą mniej 
niż w zeszłym roku. Zadecy­
dowały o tym wiosenne przy­
mrozki i ograniczone nawoże­
nie. Wymowny jest przy­
kład dwóch uspołecznionych 
gospodarstw — w POHZ w 
Garzynie zbierano przeciętnie 
po 30 kwintali z hektara, a w 
Szlichtyngowej tylko 12 kwin­
tali, ale w Garzynie wysiano 
trzykrotnie większe dawki na 
wozów. Zakończono też kon­
traktację przyszłorocznych zbio 
rów tej oleistej' rośliny.

Młyny pracują pełną parą, 
ale mąkę produkuje się nadal 
głównie ze zbóż importowa- 

Poznańskie

Rzemieślnik i gospodarz
łatwiej znajdą pracownika?

Kroi się znaczna redukcja zatrudnienia w niektórych ga­
łęziach gospodarki uspołecznionej. Dla wielu ludzi oznaczać 
to będzie konieczność zmiany miejsca pracy, a niekiedy na­
wet fachu. Skóro jednak odejdzie się od maszyny w jakiejś 
fabryce do pracy w rolnictwie — to zrozumiałe. Całe przed­
sięwzięcie wymaga wszakże dużej rozwagi i powagi, by takie 
przesunięcia w zatrudnieniu były dla ludzi możliwie naj­
mniej dokuczliwe.

W Poznańskiem podjęto w tym kierunku istotne działanie. 
Z początkiem września wprowadzona zostanie we wszystkich 
urzędach miejskich, miast i gmin oraz gmin nowa forma in­
formacji o wolnych miejscach pracy. Oferty te obejmą przede 
wszystkim rzemiosło i rolnictwo indywidualne, do których to 
dziedzin gospodarki przewiduje się przesunięcie największej 
liczby pracowników z zakładów uspołecznionych.

Terenowa służba zatrudnienia ułatwić ma nawiązywanie 
kontaktów między prywatnym pracodawcą a szukającym 
zajęcia. Dotychczas sektor nieuspołeczniony nie podlega obo­
wiązkowemu Systemowi pośrednictwa.pracy. Rzemieślnik czy 
chłop zdani są wyłącznie na własne siły w poszukiwaniu 
kandydata do pracy. W interesie obu stron leży zatem stwo­
rzenie możliwości korzystania z szerszej informacji, czego 
oczekuje się właśnie od terenowej służby zatrudnienia.

Udzielanie informacji będzie miało charakter usługowy, bez 
jakichkolwiek sformalizowanych czynności administracyj­
nych. Zgłaszania ofert będzie można dokonywać telefonicz­
nie, bezpośrednio Ustnie lub w formie dowolnego pisma zain­
teresowanego pracodawcy czy reprezentującej go organizacji 
gospodarczej (cech, , kółko rolnicze, sołtys). Poszukujący pra­
cy uzyskają o niej informacje również osobiście i telefonicz­
nie lub z tablic ogłoszeń w urzędach administracji państwo­
wej. (bop)

zie w niewielkim zakresie. 
Przez siedem miesięcy leszczyń 
skie młyny dały o 7,2 procent 
więcej mąki;niż w tym samym 
okresie zeszłego roku. Ich pro 
dukcja zależy w dużym stop­
niu od dostaw z innych regio 
nów kraju, bowiem zboża zbie 
ranę w Leszczyńśkiem wystar 
czają na pokrycie mocy pro­
dukcyjnych w ciagń jednego 
kwartału. Mąka w młynach sy 
pie bez przerwy, ale brakuje 
worków do jej pakowania. Są 
zwroty worków już wykorzy­
stanych. lecz nie wystarczają. 
Nowe opakowania pokrywają 
zaledwie 10 procent potrzeb.

Młyny pilnie wymagają mo 
dernizacji, zwłaszcza obiekt w 
Górze. Planuje się tam remont 
na najbliższe lata. Na razie 
trwają prace przy opracowy­
waniu niezbędnej dokumenta­
cji. Wyeksploatowane maszy­
ny coraz bardziej utrudniają 
wykonanie zaplanowane]
produkcji. Leszczyńscy młyna­
rze już w styczniu — nie cze­
kając na apele — zadeklaro­
wali, że przepracują w tym 
roku 18 wolnych sobót. Nie po 
przestali na słowach. Efektem 
tej pracy — począwszy od sty­
cznia — jest przemielenie do­
datkowych 5600 ton na mąkę. 
Również w sierpniowe, soboty 
do pracy staje prawie cała za 
łoga. (ar)
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Czwartek

Józefa, 
Kalasantego

Słońce: 5.53—19.54

Nieczynn.*

KUMA

CHODZIEŻ Noteć: „Żandarm
Nowym Jorku" (fr.)

W

GOSTYŃ: „Dzięki Bogu już pią­
tek” (amer.)
I GRODZISK: „Śmierć z z kompu­
tera” (fr.)

JAROCIN: „Kariera na zlecenie” 
(fr.), „Korek’> (wł.) „Mama” (rum.- 
fr.)

KALISZ Kosmos: „Człowiek z 
żelaza” (poi.); Stylowe: „Uciecz­
ka na Atenę” (ang.), „Paryż — 
Warszawa bez wizy” (po!.); Syre­
na: „Wszyscy 1 nikt” (poi.) „We 
władzy ojca” (wł.)

KĘPNO: „Ofiara” (węg.)
KŁODAWA: „Indeks” (poi.)
KONIN Centrum: „Afera Con­

corde” (wl.), „Dzieci wśród pira­
tów’* (*ap-ł

KROTOSZYN: „Ostatni raz”
(amer.)

LESZNO: „Powrót Robin Hooda” 
fang). „Droga szkieletów” (rum.)

NOWY TOMYŚL: „Hair” (amer.), 
„Rzeczpospolita babska” (poi.)

OBORNIKI: „Rollercoaster”
(amer ), „Przygody Alihaby i 
czterdziestu rozbójników” (radź)

OBRZYCKO: 
ryturze” (Ir.)

PIŁA Sokół:

.Żandarm na eme-

„Samolot w pło-
mieńiach” (radź.) ,

PLESZEW: „Czarny korsarz”
(wl.)

RAWICZ: „Kiedy będzie ślub” 
(rum.)

SŁUPCA: „Żandarm w Notśym
Jorku” (fr.)

SYCÓW: „Zdarzyło »ię nocą” 
(radź.)

SZAMOTUŁY: „W mroku nocy” 
(amer.)

ŚREM Klubowe: „Konwój” 
(amer.): Słonko: „Żandarm w No­
wym Jorku” (fr.), „Czekam na 
deszcz” (czeeh.)

ŚRODA: „Lot , nad kukułczym 
gniazdem” (amer ). ..Nie oglądaj 
się. za nami idzie koń” (czech.)

TRZCIANKA: ’,Żandarm na eme­
ryturze’’ (fr.)

TUREK: „Czas przeszły” (fr.)
WAŁCZ Tęcza: „Człowiek z że­

laza” (poi.); WOK: „Niebieskie 
kołnierzyki” (amer.)

WRONKI: „Lot nad kukułczym

gniazdem” (amer.), „Gang Olsena 
na szlaku” (duń.j

^RZESNIAj „Obcy — 8 pasażer
„Nóstromo” (ang;)

WSCHOWA: „Rój” (amer.).
„Gorączka sobotniej nocy” (amer.)

ZŁOTÓW:. „Szatan z VII klasy” 
(poi.), „Nosferatu-wampir” (RFN)
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C RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia;
Lato z Radiem, 11.40 Tu Radio

z kraju — aud. public.; 8.45 Mi- 
krorecital Michela Delpeche’a; 
9 Dni walczącej stolicy — Kro­
nika Powstania Warszawskiego; 
9.15 Mała poranna muzyka; 9.45 
Wakacje z przebojem; 10.35 Wa­
kacje z przebojem; 11 Pow. w 
wyd. dźw.; „Katedra Marii Pan 
ny w Paryżu”; 11.30 Wakacje ze 
swingiem; 12.05 W tonacji Trój­
ki; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Mordercy z Collins” pow.; 14 
Lato w Filharmonii; 15.05 W ro­
li głównej Oriella Vanonl; 16 Pa-

PROGRAM IV (aud. 
Poznania); 6.45 — 8 — 
press; lokalny serwis 
wiadomości ,,Sygnałów

lokalne 
Radioex- 
inform.; 
dnia” z

18.15 — Magazyn lotniczy;
18.50 — Dobranoc;

Kierowców, 
zy kowanie; 
drans; 13.05 
Popołudnie

12.25 Rodzinne mu-
12.45 Rolniczy kwa-
Studio „Gama”; 15.05

miętnik potoczny sierpień

dziewcząt
ców; 15.30 Studio „Relaks’

chłop- 
; 15.35

Kącik melomana; 15.55 Człowiek 
i środowisko — gawęda; 16 Muz. 
1 Aktualn.; 16.30 Piosenki tro­
chę zapomniane; 17.10 Radiowe 
spotkania; 17.30 Radiokurier; 
19.25 Kiermasz- polskiej piosen­
ki; 19.40 „Punkt widzenia”; 20.05 
Konc. życzeń; 20.30 Mistrzowie 
nastroju; 21.05 Kronika sporto­
wa; 21.20 Przeboje z Interstu- 
dia; 22.20 Tu Radio Kierowców;
22.23 Kraków na 
tenie; 23.30 Aud.

muzycznej an- 
publia

WIADOMOŚCI: o.ot, 1, 2, 3, 5,
12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 
23.

1881 r.; 16.40 Rep. pt. „Czy zagra 
pan w kręgle?”; 17.05 Muz. pocz 
ta UKF; 17.40 Blues wczoraj i 
dziś; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Muzyka na letnie po­
południe; 19 Wygrać szansę; 19.20 
„Mały słonecznik” gra Chuck 
Mangione; 19.35 Gitarowe sola R. 
Townera; 19.40 Dni walczącej sto 
licy — Kronika Powstania War­
szawskiego; 19.55 Muzyczne im* 
presje; 20 Mini — max; 20.45 A. 
Sandauer: „Zebrane pisma kry­
tyczne”; 21 Reminiscencje muzy 
czne — Pogerelich — bien tem- 
pere; 22.08 Śpiewa A. Murray; 
22.15 Poroszuram „Prawdomów­
ny Binajok”; 22.30 Studio nagrań 
— aud. Jerzego Kordowicza; 23 
Księga ballad angielskich i szkoc 
kich; 23.05 Między dniem a snem.

PROGRAM III: 8.50 Jeżeli grać 
to tylko w kwintecie; 8.30 Prosto

WIADOMOŚCI: 7, 8, 10.30', 12, 
15, 17, 19.30, 22.

W-wy; przegląd prasy pozn.; 
Inform. dla kierowców; tel. dy­
żurny 653-18 do godz. 8.; 8.50 — 
Radioexpress dla poznańskich za 
łóg; 12.05 — Czas dobrych go­
spodarzy; 16.45 Aud. oświatowa; 
16.55 — Komunikaty; 17 — Radio
express; 17.15 Stereo: Gra
PoznuOrk. Kameralna PR1TV pod 
dyr. A. Duczmal;, 17.40 — Ante­
na młodych; 18 — stereo: Śpie­
wa W. Wysocki; 19.30 — Stereo: 
„Muzyczna Gazeta" R. Glogera.

f TELEWIZJA

PROGRAM I

9.00 — Kino Teleferii 
Tau” (5);

„Pan

9.30 — Dziennik;
17.00 - Dziennik;
17.30 — Informator turystyczny;
17.45 — „Tak czy Inaczej";

19.00 - 
nia'

19.30 —
20 00 -
20.15 -
20.25 -

Sonda — „Sztuka myśl-

Dziennik;
Publicystyka;
Rolnicze rozmowy;
„Aniołki Charliego”

„Magiczny pożar” — amer. se- 
rial kryminalny;

21.20 - „Pegaz”;
22.05 — „Śledztwo zostało wzno­

wione” — „Dokumentacja do 
aktu oskarżenia”;

22.40 — Dziennik:
22.55 — „Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM II

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik:
20.00 — „Rodowody”;
20.25
20.55

NURT;
„Militaria, obronność, no-

woczesność” — „Pistolety i re­
wolwery”;

21.25 — 24 godziny;
21.35 — „Dziki chłopak” — fran­

cuski dramat obyczajowy.

' ?POL®Kr redaktorzy w województwach
Lamim ■ ° Pocewlckq' “> Kazimierzowska 4 tel. 736-89
« Na Wo’clech Plutowskl, pi. PZPR 1, tel. 266-67 

And're> ”u‘eckl, ul. Słowiańsko 38. tel. 61-61.
PIŁA; Władysław Wrzask ul. Okrzei 7o tel 43-56
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